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Energiczny protest delegacji radzieckiej 
przeciw terrorowi taszystowskiemu w Grecji 


Ponowna dyskusja w Komisji ONZ 


NOWY JORK (PAP). W Komisji Politycznej Zgromadzenia ONZ roz- 
poczęła się dyskusja nad sprawozdaniem w sprawie sytuacji w Grecji. 
Delegat rządu ateńskiego Pipinelis zmuszony był przyznać, że rząd je- 


Nota ZSRR 


do rządu Jugosławii 


MOSKWA (PAP). 25 października 
br. ministerstwo spraw zagranicz- 
nych ZSRR wystosowało do ambasady 
jugosłowiańsniej w ZSRR notę nastę- 
pującej treści: 

„Ministerstwo spraw zagranicznych 
Związku Radzieckiego upoważnione 
jest przez rząd radziecki do oświadcze 
mia rządowi jugosłowiańskiemu, co na 
stępuje: 

W toku procesu sądowego w Buda- 
peszcie nad zdrajcą stanu i szpiegiem 
Rajkiem i jego wspólnikami ustalono, 
że obecny ambasador jugosłowiański 
w ZSRR Mrazowicz zajmował się 
przez długi czas działalnością szpie- 
gowską i dywersyjną, skierowaną 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
oraz że będąc ambasadorem Jugosła- 
wii w ZSRR zamieszczał w prasie ju- 
gosłowiańskiej oszczercze i zmyślone 
wiadomości pod adresem Związku Ra- 
dzieckiego. 

W związku z tym rząd radziecki u- 
waża za niemożliwe dalsze przebywa- 
nie Mrazowicza jako przedstawiciela 
dyplomatycznego Jugosławii w 
ZSRR 


„Izwiestia” 
o Miesiącu Przyjaźni 
Polsko -Radzieckiej 


MOSKWA (PAP). Dziennik „Izwie- 
stia“ w korespondencji z Warszawy 
podkreśla powszechny charakter obcho 
dów, odbywających się „w Polsce w 
ramach miesiące pogłębienia przyjaź- 
ni polsko - radzieckiej. „Korespondent 
zwraca uwagę na wielkie zaiatereso- 
wanie z jakim spotykają się prelekcje 
i referaty poświęcone życiu i osiągnię 
ciom twórczym narodu radzieckiego. 
Stwierdza on również, że wielka frek 
wencja panuje na wystawach, obrazu- 
jących osiągnięcia ZSRR w budowni- 
ctwie gospoda.czyin 1 kalturalny ta. 
Wreszcie korespondent zwraca uwagę 
na nieustanny wzrost szeregów Towa- 
rzystwa Przyjaźni  Polsko-Radziec- 
kiej. 

W konkluzji korespondent „Izwie- 
stii“ stwierdza, że miesiąc pogłębienia 
przyjaźni _ polsko-radzieckiej prze- 
kształcił się w wymowną manifestację 
miewzruszalnych bratnich więzów, łą- 
czących narody polski i radziecki. 


go stosuje bezlitosne represje wobec działaczy demokratycznych. 


Usiłował 


on przekonać delegatów, że rząd zamierza zastosować jakąś „nową protedu- 
rę ułaskawiania”, która pozwoli rzekomo zmniejszyć ilość wyroków śmierci. 


Rada Konitetu Kolonii Letnich 
do Prezydenta Rzeczypospolitej 


Rada Komitetu Kolonii Letnich we 
Francji nadesłała do Prezydenta Rze 
czypospolitej pismo następującej tre 
ści: 

Obywatelu Prezydencie! 

Rada Komitetu Kolonii Letnich we 
Francji, zebrana dnia 4 października 
1949 r. po wysłuchaniu sprawozda- 
nia egzekutywy, wyraża gorące i ser 
deczne podziękowania Rządowi Pol- 
skiemu i Obywatelowi Prezydentowi 
za troskliwą opiekę nad dziećmi pol 
skimi na emigracji. Rada dziękuje za 
ugoszczenie 1.200 dzieci z Francji na 
placówkach wczasów letnich w kra- 
ju i za umożliwienie urządzenia na 
terenie Francji koloni letnich dla 2 ty 
sięcy dzieci i półkolonii dla 10 tys. 
dzieci. 

Dzięki trosce Rządu Polskiego, kil 
kanaście tysięcy dzieci polskiej emi- 
gracji robotniczej nabrało sił do dal- 
szej pracy szkolnej i głębiej, serdecz 
niej przywiązało się do Ojczyzny, do 
Polski Ludowej. 


Chłopi z Szamotuł dziękują 
Prezydentowi Rzeczypospolitej 


Obywatelu Prezydencie! 

Zespół regionalny z Szamotuł skła 
da Ci Drogi nasz Gospodarzu najser- 
deczniejsze podziękowanie za umożli 
wienie wyjazdu do Związku Radziec 
kiego. Chwile, które spędziliśmy w 
pierwszym na świecie kraju socjali 
zmu, pozostaną nam na zawsze w pa 
mięci, jako najmiłsze w życiu. Je- 
staśmiu oozarowani osiągniaciami nx 
rodów Związku Radzieckiego, które 
wyzwolone z ucisku kapitalistyczne- 
go budują naprawdę szczęśliwe jutro. 

Stolica światowego pokoju, Mo- 
skwa i jej bohaterski lud, z którym 
złączyły nas węzły serdecznej przy- 
jaźni, będą dla nas przykładem wal- 
ki o realizację planu 6-letniego, pla- 
nu podstaw socjalizmu w naszym kra 
ju. 

(Następują podpisy). 


Praca kulturalno -oświatowa 
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni z ZSRR 


Z peszczególnych wojewó 


wynikach obchodu Miesiąca Pogłębie 


Gen. Kwasznin przekazał 
administrację kolejową 
min. komunikacji w Niemieckiej 


Republice Demokratycznej 


BERLIN (PAP). Dnia 25 bm. kie- 
rownik wydziału transportowego ra 
dzieckiej administracji wojskowej 
gen. Kwasznin odwiedził ministra ko 
munikacji Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej dr Reingrubera i zako 
munikował mu, że zwierzchnia wła- 
dza w dziedzinie komunikacji przeka 
zana zostaje niemieckiemu minister- 
stwu komunikacji. Gen. Kwasznin i 
towarzyszący mu gen. Wojewodzki 
podkreślili przy tej okazji wielką od 
powiedzialność, jaką przyjmuje z tą 
chwilą niemieckie ministerstwo ko- 
munikacji, które będzie musiało ezu- 
wać nad ulcpszeniem transportu to- 
warowego i osohowego, jak również 
nad rozbudową komunikacji z zagra 
nicą, zawierając w tej dziedzinie 
układy miedzynarodowe. Minister 
Reingruber podziękował serdecznie 
przedstawicielom radzieckim za po- 
moc, jaką okazywali przy odbudowie 
ruchu kolejowego w strefie wschod- 
niej i zapewnił, że ze swej strony 
uczyni wszystko dla dalszej rozbudo 
wy i dalszera ulepszenia komunikacji 
w Niemczech. 


W niedzielnym numerze 
drukujemy artykuł 
znakomitego pisarza 
i publicysty radzieckiego 
ILJI ERENBURGA 
„ROŚNIJ OKRYTA CHWAŁĄ 
WARSZAWO!* 
napisany specjalnie dla 
„RZECZYPOSPOLITEJ” 
EEE SEE DZ ONO 


dztw nadchodzą wiadomości o dotychczasowych 
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 


W Szczecinie w okresie 2 tygodni 
zwiedziło kina wyświatlające filmy 
radzieckie ponad 60 tys. osób. Do- 
tychczas w miastach i wsiach wygło 
szono ponad 1.500 odczytów i poga- 
danek oraz zorganizowano kilkadzie- 
siąt poranków dla młodzieży, Odbyły 
się również liczne wyjazdy robotni- 
czych zespołów świetlicowych do wsi 
pomorskich, które wystawiły utwo- 
ry autorów radzieckich. $ 

Wiele organizacji zorganizowało dla 
swych członków kurs języka rosyj- 
skiego. Młodzież zrzeszona w ZMP, 
ZHP i SP zajęła się uporządkowa- 
niem grobów żołnierzy polskich i ra- 
dzieckich, 

Kuratorium Okręgu Szkolnego zor- 
ganizowało ośrodek „dydaktyczno-nau 
kowy języka rosyjskiego oraz przygo 
towało wykaz radzieckiej literatury i 
czasopism naukowych. 

We Włocławku Koła TPP-R we- 
zwały do 3 mieś. współzawodnictwa 
w pracy kulturalno - oświatowej i 
organizcyjnej Koła TPP-R w Inowro- 


cławiu. 


Do TPP-R wstąpili robotnicy 53 za- |. 


kładów pracy i instytucji włocław- 


skich. 7 
W Łodzi szczególnie aktywną dzia 
łalność rozwinął oddział Naczelnej 
Organizacji Technicznej popularyzu- 
jąc osiągnięcia ZSRR na polu techni 
ki wśród najszerszych rzesz' społe- 
czeństwa. A 
Przedstawiciele stowarzyszeń bran 
żowych inżynierów i techników wy- 
głaszają w licznych zakładach pracy 
odczyty ł pogadanki na tematy, zwią 
zane z praktycznym zastosowaniem 
zdobyczy wiedzy radzieckiej dla po- 
trzeb polskiej gospodarki, Prelekcje 
te połączone Są z dyskusjami, 
m 


Bułgarska delegacja 
kulturalna w Moskwie 


MOSKWA (PAP). — Przybyła tu 
z Sofii delegacja komitetu do spraw 
nauki, sztuki i kultury przy Bułgar- 
skiej Radzie Ministrów. w skład de- 
legacji, na czele której stoi przewod- 
niczący komitetu Łukanow, wchodzą 
wybitni działacze kultury i nauki buł 


garskiej. Kt. 


Następnie wygłosił przemówienie de 
legat Ukraińskiej Republiki Radziec- 
kiej — Manuilski, w którym podkre- 
ślił, że skazanie na śmierć w dniu 18 
października 8 działaczy greckiego ru 
chu  ludowo-wyzwoleńczego jest no- 
wym dowodem okrucieństwa rządu 
monarcho-faszystowskiego. 

Delegat ukraiński zaznaczył, że wia 
domości napływające z Grecji świad- 
czą o tym, że rząd ateński wzmaga 
swą terrorystyczną działalność, oba- 
wiając się, iż Zgromadzenie ONZ za- 
żąda położenia kresu terrorowi. Sam 
delegat ateński przyznał, że w Grecji 
skazano ostatnio na karę śmierci ty- 
siące działaczy demokratycznych. 
Szczególnie oburzająca była sprawa 
Demostenesa Georgiu, który, po ska- 
zaniu go na śmierć, zaapelował do 
Zgromadzenia Narodów  Zjednoczo= 
mych. Skutek tego apelu był taki, że 
rząd monarcho-faszystowski przyśpie- 
szył egzekucję. 

Tysiące patriotów greckich giną w 


obozach koncentracyjnych. W osławio | 


nym obozie „wychowawczym na wy- 
spie Makronisos bicie więźniów do u- 
traty przytomności jest zjawiskiem co 
dziennym. Siepacze rządu ateńskiego 
poddają więźniów  najokrutniejszym 
torturom. Często stosowanym sposo- 
bem wymuszenia „przyznania się do 
winy“ jest smarowanie ofiary smołą 
i stawianie.jej w palącym słońcu, Zna 
ne są wypadki palenia więźniów żyw- 
cem. 

Organizacja Narodów  Zjednoczo- 
mych nie może pozostać obojętna wo- 
bec nieludzkiego terroru, panującego 
w Grecji. 

W zakończeniu Manuilski oświad- 
czył, że delegacja USRR popiera pro- 
pozycję radziecką i wezwał wszyst- 
kie delegacje do głosowania za tą pro 


pozycją. . 


Datgaci Tuishi, Białoruskiej: Repti" 


bliki Radzieckiej i Czechosłowacji tak- 
że poparli propozycję radziecką. 

Delegat polski dr Suchy podkreślił, 
że przed Komisją stoi niezwykle do- 
niosłe zagadnienie, którego rozpatrze- 
nia nie można odkładać, Chodzi o ży- 
cie lub śmierć greckich działaczy de- 
mokratycznych. Dr Suchy zapropono 
wał, by do listy osób, wymienionych 
w propozycji radzieckiej, włączono 
także nazwisko skazanego na śmierć 
patrioty greckiego — Spirosa Kritsi- 
tisa. 

Szczytem obłudy było wystąpienie 
delegata amerykańskiego Cohena. 

Oświadczył on, że jest „zaniepoko- 
jony“ z powodu ekzekucyj, jakie od- 
bywają się w Grecji. Począł jednak 
zapewniać, że Zgromadzenie nie mo- 
że jakoby nic uczynić, by położyć kres 
terrorowi rządu ateńskiego. Zdaniem 
delegata amerykańskiego, przepisy 
proceduralne ONZ nie przewidują, by 
Organizacja mogła zajmować się „po- 
szczególnymi wypadkami“, 


ODPOWIEDŹ 
MIN. WYSZYŃSKIEGO 


NOWY JORK (PAP). Odpowiada- 
jąc na przemówienia w sprawie pro- 
pozycji radzieckiej zabrał głos mini- 
ster Wyszyński. 

Podkreślił on, że zagadnienie wyro- 
ków śmierci w Grecji omawiane jest 


Z całego kraju płyną meldunki 
o przedterminowym wykonaniu 
planów produkcyjnych 


w komisji nie po raz pierwszy. Sądy 


w Grecji kontynuują swą działalność 
i odbywają się coraz to nowe egzeku- 
cje. ; 

Zachodzi pytanie dlaczego egzekucje 
w Grecji trwają skoro rząd grecki o- 
świadczył z triumfem, że walka zo- 
€ ała zakończona. Przedstawiciel rzą- 
du greckiego nie mógł odpowiedzieć 
na to pytanie. Tymczasem wiadomo, 
że działacze ruchu ludowo-wyzwoleń- 
czego w Grecji są nadal torturowani 
i traceni. 

Minister Wyszyński zbijał twierdze 
nia przedstawiciela rządu ateńskiego 
o rzekomych „zbrodniach“ skazanych 
na śmierć demokratów greckich. Przed 
stawiciel tego rządu przypisywał m. 
in. najpotworniejsze zbrodnie Kata- 
rzynie Talaghani. Czemu jednak — za 
pytuje min. Wyszyński — dwóch spo 
śród pięciu sędziów trybunału wojen- 
nego, który sądził Talaghani, głosowa 
łe przeciwko wyrokowi śmierci? Moż 
na sobie wyobrazić co to była za 
„zbrodniarka”, skoro dwaj członkowie 
tego trybunału, który składa się z 
pewnych sług rządu ateńskiego, z lu- 
dzi, którzy zdolni są wysłać na śmierć 
nawet niewinnego człowieka, — jeśli 
nawet ci dwaj oficerowie nie zgodzili 
lsię z wyrokiem w stosunku do Tala- 
‚ghani. 

Cóż wobec tego warte są twierdze- 


mia delegata greckiego © vxzdlkich 
możliwych „zbrodniach“ nnie o- 
sadzonych patriotów g m 

| Wymieniłem — ciąg. n. Wy- 
|szyński — 8 nazwisk pa w grec- 


kich skazanych na śmierć. -rzedstawi 
ciel rządu greckiego wspomniał tylko 
0 dwóch. A co jest z sześciu pozosta- 
łymi? Dlaczego o nich nic nie mówił 
przedstawiciel rządu ateńskiego ? 
Przypominając ich nazwiska min. 
Wyszyński podkreślił, że są wśród 
Inich ludzie nienależący bynajmniej do 
lewicy jak Artemios Joannides, kon- 
serwatysta z przekonania, lub stary 
R i dziennikarz Barbunakis, 
A 
i 
j 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


Zobowiązania polskiego 
świata pracy 
przed 32-gą rocznicą 
Rewolucji Listopadowej 


Świat pracy i młodzież polska przy 
gotowują się do godnego uczczenia 
32 rocznicy Rewolucji Listopadowej. 

Spośród ostatnich meldunków no- 
tujemy najważniejsze: g 

Zespół hydraulików przedsiębior- 
stwa instalacyjnego SPB w Warsza- 
wie, zatrudniony przy budowie gma- 
chu Polskiego Radia przy ul. Głogo- 
wej :26, zobowiązał się wykonać całą 
instalację kanalizacyjną i gazowa w 
ciągu jednego miesiąca, tj. od 8 paź- 
dziernika do 8 listopada br., przez co 
budynek Polskiego Radia zostanie od 
dany do użytku o 10 dni przed termi 
nem. 

Robotnicy, zatrudnieni przy budo- 
wie drogi, wiodącej od Rzeszowa do 
osiedla WSK uchwalili, drogę tę za- 
kończyć na dzień 7 listopada, tj. o 15 
dni przed nakreślonym terminem. 

Załoga Piławskich Zakładów Prze- 
mysłu Odzieżowego w Łodzi postano 
wiła wykonać do dnia 7 listopada br. 
1l-miesieczny plan produkcyjny, pod 
nieść odsetek produkcji pierwszego 
gatunku do 98 proc. oraz objąć współ 
zawodniectwem 80 proc. wszystkich 
zatrudnionych. 


Każdy dzień przynosi coraz więcej meldunków o przedterminowym wy- 


konaniu planu tegorocznego oraz planu trzyletniego. 


przyniósł meldunki następujące: 


„Zabierzcie z Anglii 
swe wojska 
i dyplomatów“ 


LONDYN (PAP). — Delegacja bry 
tyjskiego Komitetu Obrońców Poko 
ju odwiedziła ambasadę USA w Lon 
dynie, ażeby przekazać rezolucję przy 
jętą na ostatnim brytyjskim kongre- 
sie obrońców pokoju. Rezolucja ta 
protestuje przeciwko naradzie amery 
kańskich dyplomatów w Londynie i 
żąda zlikwidowania amerykańskich 
baz militarnych w Wielkiej Bryta- 
nii. 


Delegacja skierowała do przedsta- 
wicieła ambasady następujące żąda- 
nie: 


„Zabierzcie z Anglii swe wojska i 
dyplomatów — spiskowców! Miliony 
Anglików chcą pokoju i wolności! O- 
dejdźcie stąd!“ 


Policja, która otoczyła ambasadę 
pozwoliła przejść tylko czterem człon 
kom delegacji spośród 18. 


Dzień wczorajszy 


KOPALNIA „MARCEL“ w Rybnic 
kim Zjednoczeniu Przemysłu Węglo- 
wego wykonała 3-letni plan wydoby- 
cia węgla w godzinach popołudnio- 
wych dn. 24 b. m. 


W PRZEMYŚLE  WŁÓKIENNI- 
CZYM przedterminowo wykonały rocz 
ny plan produkcji przędzy odpadko- 
wej załogi PZPB w Ozorkowie, w Kro 
snowicach na Dolnym Śląsku, przędzal 
ni cienkoprzędnej PZPB Nr 16 w Ło- 
dzi oraz roczny plan produkcji tkal- 
ni w Zdowie (na 2 i pół miesiąca 
przed końcem roku). 

Plan trzech lat wykonany został w 
całości, w  przędzalni odpadkowej 
PZPB w Ozorkowie, tkalni przędzal- 
ni odpodkowej, PZPB w Krosnowi- 
cach, tkalni PZPB Nr 4 w Łodzi, 
tkalni i wykończalni PZPB w Andry 
chowie i PZPB w Pogatyni na Dol 
nym Śląsku, tkalni PZPB w Mielsku 
i PZPB Nr 2 w Bielawie. 


Osiągnięcia fabryk włókienniczych 
pozwalają przypuszczać, że przemysł 
włókienniczy wykona zadania planu 


WYDAWCA: Spółdzielnia 
Wydawniczo « Oświatowa 
„Czytelnik* Warszawa. 
ulica Wiejska 12 


Nr. 296 (1862) 


Tak wygląda wnętrze samochodu-am bulansu, odwiedzającego wsie polskie 
i małe miasteczka. Ten ambulans wspomaga pracę polskiej służby zdro- 
wia į pozwała na niesienie pomocy lekarskiej w najbardziej odległych od 
miast ośrodkach kraju. (Do artykułu poniżej). (fot. wł.) 


Wiesław Wernic 
Zmieniamy 
stan faktyczny 


si cy AE A 
| Na drogach przebudowy Służby Zdrowia 


l B iały samochód zatrzymał się |mochód — ambulans, samochód — 
w cieniu dwu samotnych 80- |szpital złagodzić ma to zło, które 
sen. Motor zamilkł, Otwarły Się wynika ze zbyt rzadkiej sieci le- 


drzwiczki i do wnętrzą wdarł się 
mocny podmuch jesiennego wiatru. 

Wnętrze błyszczało świeżym la- 
Kierem. Nad ceratą operacyjnego 
stołu pochylały się owalne klosze 
lamp bezcieniowych. Rząd szkla- 
nych flaszek zajmował połowę dłu 
gości półki, tuż obok czterech por- 
celanowych słojów. W małej prze- 
strzeni samochodu każdy centy- 
metr kwadratowy powierzchni- ze- 
stał wykorzystany. 

Sanitarny samochód na wiejskiej 
drodze — rzecz niezwykła. Ale tyl- 
ko pozornie. Nie wybuchła. tu żadna 
epidemia chorokowa, nie wydarzył 
się żaden kataklizm. Codziennego 
życia wsi nie zamącił żaden nie- 
przewidziany wypadek. Bo to, że 
komuś tam sieczkarnia ucięła kawa 
łek palca, że ktoś uderzony został 
w nogę kieratem to sprawy 
powszednie. Ale trzeba dodac, że 
człowiek ranny w palec nie opa- 
trzył go należycie i nie poszedł do 
lekarza. Do lekarza jest bardzo da 
leko. Dziesięć kilometrów z „ha- 
kiem“. Palec spuchnie, poczernie- 
je. Bóle w przedramieniu dadzą 
znać, że coś niedobrego dziej: się 
w organiżmie. Wtedy dopiero — 


karzy, a jednocześnie niuczyć lu- 
dność wsi podstawowych zasad hi- 
gieny i dbania o swcje zdrowie. 
„Szlachetne zdrowie, nikt się nie 
dowie, jako smakujesz, aż się ze- 
psujesz*. Więc chodzi o to, aby się 
nie zepsuło. 

I w tym samym celu w każdą 
niedzielę z dużych ośrodków miej- 
skich wyruszają na wieś ekipy le- 
karskie. Czy jednak zastąpią one 
stałą pomoc lekarską? Napewno 
nie. Środki zaradcze polegają na 
zmianie zagęszczenia sieci lekarzy 
na terenie całego kraju. Jaki jest 
bowiem stan faktyczny ?. 


W 1938 roku posiadaliśmy (bez 
sanitarnego personelu wojskowego) 
12.917 lekarzy. Na każde 10 tys. 
mieszkańców przypadało 3,7 leka- 
rzy. To nie było wiele. T. zw. 
„głucha wieś“ pozbawiona była po- 
mocy leczniczej. Po pięciu latach 
wojny liczba lekarzy zmniejszyła 
się do 7,732, czyli do 3,2 na każde 
10 tys. ludności, Że w tym stanie 
rzeczy i w wyniku przejść wojen- 
nych nie wybuchły w Polsce jakieś 
masowe epidemie chorób’ zakaź- 
nych — świadczy to tylko o nie- 


da Iae zmordowanej pracy polskiego sa- 
— Dlaczego pan tak późno przy- nitariatu, który braki ilościowe 
szedł? Teraz trzeba będzie ampu- Potrafił zrównoważyć jakością i 


tować całą dłoń... — szybkością działania. 


Oto przyczyna, dla której coraz | Dziś, w pięć lat po ukończeniu 
częściej zjawia się w naszych wio- |wojny, posiadamy ok. 8,400 leka- 
skach biały wóz z zielonym krzy- rzy. Dlaczego tak mało? Po pierw- 
żem umieszczonym po bokach. Sa- |sze dlatego, że ukończenie wydzia- 
łu medycyny czy akademii lekar- 
skiej wymaga pięciu lat. Po drugie 
dlatego, iż istnieje duża śmiertel- 
ność wśród pracowników polskiej 
służby zdrowia, 

A młody „narybek*? Do tej po- 
ry zaledwie uzupełniał luki spowo- 
dowane zgonami. Ten młody „na- 
rybek" — to przeważnie słuchacze 
tajnych uniwersytetów okresu oku 
pacyjnego, którzy zdążyli już 
przejść „staż“ szpitalny. Bo trze- 
ba zaznaczyć, że posiadejący dy- 
plom absolwent medycyny nie jest 
jeszcze lekarzem i nie może speł- 
niać żadnej samodzielnej funkcji 
Jest tylko teoretykiem. Żadnym 
praktykiem. Przez rok musi pra- 
cować w Szpitalu! 3 miesiące, na 
chirurgii, 3 miesiące na ginekolo- 
gii 3 — na intermie i trzy w do- 


t. j na półtora do dwóch miesięcy 
przed upływem bież roku. 

W PRZEMYŚLE CHEMICZNYM 
w ostatnich dniach wykonały roczny 
plan produkcyjny Poznańskie Zakła 
dy Przem. Chemicznego. Wartość 
produkcji zakładów wyniosła w ciągu 
br. 11.780 tys. zł przedwojennych. 
Zakłady te zdobyły przed trzema mie 
siącami przechodni proporzec współ 
zawodnictwa, ufundowany przez Z. Z. 
Pracowników Przemysłu Chemiczne- 


go. 
W BUDOWNICTWIE plan technicz 


trzyletniego zgodnie z przyjętymi 
przez załogi fabryk zobowiązaniami, 


ny na r. b. wykonały przedterminowo 
Śląsko Dąbrowskie Zjednoczenie 
Państwowych Przedsiębiorstw Budo- 
wlanych (planowana wartość robót 
5.850 miln. zł) oraz Pomorskie Zjed 
noczenie PPB (800 miln. zł). 

SPOŚRÓD SPÓŁDZIELNI Pracy 
zameldowało już 6 oddziałów okrę- 
gowych Centrali Spółdzielni Pracy 
o wykonaniu rocznych planów produk 
cyjnych. Są to oddziały: Olsztyn, Kra 
ków, Poznań, Wrocław, Warszawa i 
Łódź. Ogólna wartość produkcji Spół 
dzielni Pracy w tych okrerach wynio 
sła ponad 15 miliardów zł. 

Od poszczególnych spóździelni nad- 
to w dalszym ciągu napływaja mel 
dunki o wykonaniu planów rocznych. 


wolnie obranej dziedzinie. Mini- 
sterstwo Zdrowia dąży do zrefor- 
mowania studiów medycznych tak, 
aby młody dyplomant był jedno- 
cześnie pelnowartościowym leka- 
rzer. Ale w tym celu trzeba wpro 
wadzić do nauki większą ilość za- 
jeć praktycznych, niż to jest obec- 
nie. Dziś studenci wyższych lat 
medycyny odbywają praktyki wa- 
kacyjne w Szpitelach. Jest to jak 
gdyby wstęp do zmiany w syste- 
mie nauczania. 


(Dokończenie na str. 2-ej) 
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fQszczędności 


kosztem 


MVC ZORAT rozpoczęła się w bry- 
tyjskiej Izbie Gmin dwudniowa 
debata nad t. zw. „programem osz- 
czędnościowym“ rządu, ogłoszonym 
w poniedziałek. Program ten przewi- 
duje ograniczenie wydatków rządo- 
wych o 280 milionów funtów rocznie. 

Należy oczekiwać, że debata będzie 
bardzo burzliwa.  „Oszezędnościowy 
program“ rządu brytyjskiego jest bo- 
wiem dowodem poważnego kryzysu 
gospodarki brytyjskiej, a jego postu- 
laty wskazują na to, że będzie on 
wymierzony przeciwko robotnikom 
brytyjskim i w ogóle ludności pracu- 
jącei. nie naruszając zysków kapita- 
Tistycznych. 

Warto przceanalizewać poszczególne 
pozycie programu, by zorientować się 
w  katastrolalnych skutkach, jakie 
wywrą one na sytuację gospodarczą 
Wielkiej Brytanii. 

Redukcja programu budowlanego o 
70 milionów funtów rocznie spowo- 
duje zwolnienie z pracy około 125.000 
robotników, których rząd będzie mu- 
siał ulokować w przemysłach pracu- 
jaącyrh na eksport. Eksperci kapita- 
listyczni twierdzą jednak, że to prze- 
rzucenie, bez stworzenia „puli“ bezro- 
kocia w wysokości około 1 miliona 
robotników nie będzie skuteczne. Już 
oddawna, Sfery kapitalistyczne w 
Wielkiej Brytanii lansują hasło „re- 
zerwy bezrobotnych“. Sfery te cy- 
nicznie przyznają, że dopóki: robotnik 
nie będzie się obawiał utraty pracy, 
dopóty nie będzie pracował z maksi- 
mum wydajności. 

Poważnym ciosem dla kieszeni ro- 
botniczej będzie redukcja subsydiów 
żywnościowych o 36 milionów fun- 
tów. Dotychczas subsydia wypłacane 
przez rząd firmom produkującym ży- 
wność utrzymywały ceny tych pro- 
duktów na poziomie niższym, niż ten, 
na którym utrzymywałyby się one 
bez istnienia takich subsydiów. Obec- 
nie, po redukcji subsydiów nastąpi 
zwyżka cen bekonów, mięsa, drobiu, 
mleka i jaj, pochodzących z produkcji 
krajowej. W końcu zimy zdrożeją 
również ryby, ponieważ subsydia w 
dziedzinie tego produktu zostały zre- 
dukowane o 7 milionów funtów. 

Od wtorku zdrożeje benzyna, a co 
za tym idzie zdrożeją bilety autobu- 
sowe i koszty transportu, Redukcja 
wydatków  administracyjnych pozo- 
stawi wielu urzędników na bruku. 

Robotnicy przemysłów naftowego, 
węglowego i energetycznego staną W 
obliczu groźby bezrobocia wobec re- 


robotnika 


dukcji programu inwestycji w tych 
przemysłach o 140 milionów funtów. 

Ze specjalną uwagą należy rozpa- 
trywać zapowiedź zmniejszenia wy- 
datków wojskowych o 30 milionów 
funtów. Wydatki na zbrojenia są po- 
zycją, której zredukowanie mogłoby 
istotnie odciążyć poważnie budżet. 
Rząd premiera Attlee zdecydował się 
jednak nie podejmować Żadnych ra- 
dykalnych kroków w tej dziedzinie. 
Kwota 30 milionów funtów nie obej- 
muje redukcji efektywów wojsko- 
wych, a jedynie niewielkie obcięcia 
w wydatkach administracyjnych. Jak 
widać z tego, „program oszczędnoś- 


ciowy' premiera nie naruszył pod- Socjalistycznej 
Wielkiej {miec (SED) przyjęło rezolucję w spra 


staw wojskowej polityki 


Tylko rozszerzenie handlu z ZSRR 
oraz z krajami demokracji ludowej 
uniezależni Anglię od panowania dolara 


LONDYN 


(PAP). W środę rozpoczęła się 2-dniowa debata nad pro- 


gramem „oszczędności“ przedstawionym przez rząd w następstwie dewa- 
luacji i zgodnie ze wskazówkami Waszyngtonu. 


Uchwała SED 
w sprawie podniesienia 
stopy życiowej 


BERLIN (PAP). Biuro Polityczne 
Partii Jedności Nie- 


Brytanii, mimo iż wydatki wojskowe |Wie środków jakie należy zastosować 
stanowią jedną z pozycji najbardziej dla dalszego podwyższenia stopy ży- 


obciążających budżet. 
„Program oszczędnościowy jest 0- 


czywiście bardzo charakterystyczny |nościowe robotników 
? 


kiowej ludności. 


Postanowiono zwiększyć racje żyw 
zatrudnionych 


ze względu na redukcje, o których w górnictwie, przemyśle stalówym i 
jest w nim mowa, ale jeszcze cie-|y szeregu innych gałęzi przemysłu. 
kawsze są pozycje, które w nim opu- Zaprojektowano wprowadzenie jedno- 
szczono. Wbrew zapowiedziom labou-|jitego systemu kartkowego, zwiększe 


rzystów, program nie dotyka zupeł- 
nie zysków kapitalistycznych, wywo- 


mie racji żywnościowych dla ciężko 


pracujących obniżenie o 10—30 proc. 


łało to zdziwierie nawet w sferach |cen artykułów spożywczych w maga- 


finansowych. Organ finansjery bry- 
tyjskiej „Financial Times“ pisze 
wprost, że „city londyńska nie mogła 
uwierzyć, że rząd w swym progra- 
mie nie narusza zupełnie zysków ka- 
pitalu“. 

W tych warunkach, jasne jest, że 


zynach wolnej sprzedaży i równocze- 
śnie zwiększenie produkcji towarów. 
Poczynając od 1 stycznia 1950 r. zo- 
istaną zwiększone przydziały materia- 
łów włókienniczych i obuwia. 


Sformułowano dalej następujące za 


rząd premiera Attlee będzie miał po-hdanie: drogą podwyższenia wydajności 
ważne trudności ze strony robotni-|gospodarki rolnej i powiększenia pro- 
ków. Wczoraj zebrała się Rada Na-|dukcji towarów przemysłowych oraz 
czelna Kongresu Brytyjskich Związ-pzwiększenia importu należy stworzyć 


ków Zawodowych w ceļu rozpatrze-|takie rezerwy żywności i 
Pomimo swych naj-|przemysłowych, które ułatwiłyby znie 
w całejjsienie w końcu roku 
rada TUC, podjkartkowego na artykuły spożywcze i 


nia sytuacji. 
szczerszych chęci 
rozciągłości rządu, 


poparcia 


towarów 


1950 systemu 


naciskiem mas robotniczych znalazła [na znaczną ilość innych towerów kon- 


się w trudnej sytuacji. 
premiera stanowi dotkliwy 
podewaluacyjnej sytuacji gospodar- 
czej Wielkiej Brytanii. Rada TUC 
obawia się w tych warunkach udzie- 
lić poparcia rządowi na własną rękę 
i nie jest wykłuczone, że zdecyduje 
się ona na zwołanie nadzwyczajnego 


cios w 


kongresu TUC, lub konferencji władzjtu obrady XI zjazd partii 
naczelnych związków należących do) stycznej 


Kongresu. 


„Program“ |sumcyjnych. 


Zakończenie zjazdu 
KP Izraela 


TEL AVIV (PAP). — Zakończył 
komuni- 
Izraela. Zjazd zatwierdził 
jedromyślnie sprawozdanie polityczne 


Z całej Anglii nadchodzą protesty | KC oraz przyjął rezolucje na temat 


przeciwko 
oszczędnościowemu''. 


związkowców 
wi 


„programo- 


tego sprawozdania i na temat in- 


Robotnicy | nych wygłoszonych referatów. Wybra 


wyrażają w ten sposób sprzeciw wo-| no Komitet Centralny w składzie 15 


bec antyrobotniczej polityki rządu, 


członków i 10 kandydatów jak rów- 


która ich kosztem, ochrania finansje-| nież centralną komisję kontroli par- 


rę brytyjską. (zb) 


Delegacja młodzieży Chin Ludowych 


w stolicy Polski 
entuzjastycznie powitana przez młodzież polską 


Dnia 26 bm. w godzinach popołud 
niowych przybyła do stolicy 6-osobo 
wa delegacja młodzieży Chin Ludo- 
wych, która bawi w Europie, zwiedza 
jac kraje demokracji ludowej. 

W skład delegacji wchodzą: kie- | 
rownik delegacji gen. Hsiao Hua — 
członek K. C. Zw. Młodzieży Chin 
Ludowych, Ha Tien-Shin — sekre- 
tarz gen. Zw. Młodzieży Mandżurii, 
Chen Chia-Kang — zastępca kierow 
nika wydziału zagranicznego Zw. 
Młodzieży Chin Ludowych, aktywi- 
ści ZM Chin Ludowych — Hsu Ke- 
Li i Yuan-Tai oraz tłumaczka dele- 
gacji znana reżyserka Sen Wen-Shih. 

Na lotnisku delegację witali człon 
kowie Zarządu Gł. ZMP, delegacje 
młodzieży, stołecznych zakładów pra- 


cy i szkół, delegacja młodzieży „SP“ 
i Korpusu Kadetów. : 


Depesza 
robotników niemieckich 
do polskich 
związkowców-spożywców 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Spożywczego w Polsce otrzy 
mał od niemieckich związkowców, 
pracowników upaństwowionych mły 
nów w Bad Kleinen depeszę, w któ- 
rej robotnicy tych młynów przesyła 
ją robotnikom polskiego przemysłu 
spożywczego serdeczne pozdrowienia 
i życzenia jak najlepszych wyników 
w odbudowie zniszczonego przez fa- 
szystów niemieckich kraju i w wal 
ce o pokój. 

W depeszy tej czytamy m. in.: 

„My, niemieccy związkowcy, pra- 
cujący w upaństwowionych młynach 
w Bad Kleinen, przekazujemy Wam; 
nasze braterskie pozdrowienia. Z wiel! 
kim zainteresowaniem śledzimy od- 
budowę waszej pokojowej gospodar- 
ki, zniszczonej w straszliwy sposób 
przez hitlerowskich faszystów. Wasz 
przykład jest dla nas bodźcem do 
wzmożenia wysiłków. 

W dalszym ciągu depeszy, 
kowcy niemieccy stwierdzają: 

Ramię w ramię z wami, narodami 
demokracji ludowej i Związku Ra- 
dzieckiego bedziemy pracować i wal- 
czyć o pokój”. 


związ- 


Odznaczenie 
10 obywateli 
czechosłowackich 


PRAGA (PAP). Dnia 25 bm. am- 
basador L. Borkowicz w imieniu Pre 
zydenta RP wręczył odznaczenia pol- 
skie 10 obywatelom gmin Kralupy, 
Minice, Otvovice i Mikovice w Cze- 
chach, którzy za czasów okupacji nie 
mieckiej uratowali życie 52 polskim 
jeńcom wojennym i więźniom politycz 
nym, zbiegłym z niemieckich transpor 
tów i obozów koncentracyjnych, ukry- 
ważąc ich w szybach kopalni. Obywate 
le czechosłowaccy F. Brabec, K. Fech 


W imieniu KC PZPR delegację wi | 
tali. kierownik Wydziału Zagranicz 
nego KC — Ostap Dłuski i zastępca 
kierownika Wydz. Zagranicznego KC 
— Teodora Feder, w imieniu Wojska 
Polskiego — gen. Komar, w imieniu 
ZMP Władysław Matwia. 

Zgromadzona na lotnisku młodzież 
przyjęła wysiadających z samolotu 
członków delegacji spontanicznymi 
okrzykami na cześć Chin Ludowych 
i ich wodza Mao Tse-Tunga oraz śpie 
wem hymnu Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. 


W imieniu delegacji przemówił 
gen. Hsiao-Hua. 
„Cieszymy się — oświadczył, że 


mogliśmy przyjechać z dalekich Chin 
do wolnej Polski. Chiński naród i 
chińska młodzież są przyjaciółmi pol 
skiego narodu i polskiej młodzieży“. 

Wskazując, że polska młodzież 
wniosła wielki wkład w walkę, o nie 
podległość narodu i jego wyzwole- 
nie społeczne, a dziś ofiarną pracą 
buduje nową Polskę, mówca zakoń 
czył swe przemówienie słowami: 

„Wespół z narodami Związku Ra- 
dzieckiego, pod przewodnictwem wiel 
kiego Stalina, wraz z narodami 
państw demokracji ludowej chcemy 
walczyć o ostateczne zwycięstwo sił 
postępu i pokoju”. 

Po żywiołowych manifestacjach 
wręczono gościom wiązanki kwiatów, 
po czym, po wspaniałej defiladzie 
młodzieży z Korpusu Kadetów, go- 
ście odjechali z lotniska wśród śpie 
wu i entuzjastycznych okrzyków na 
ich cześć, wznoszonych przez mło- 
dzież stolicy. 

Przewodniczący delegacji Chin Lu 
dowych, gen. Hsiao Hua, który od naj 
wcześniejszej młodości walczył w sze 
regach wyzwoleńczej armii Chin Lu 
dowych, a ostatnio m. in. brał udział 
w zdobyciu Tsien-Tsinu, w rozmo- 
wie z przedstawicielem PAP wska- 
zał na rolę, jaką młodzież chińska od 
grywała i odgrywa w wojnie wyzwo 
leńczej, a obecnie również w odbudo 


wie kraju. 
Około 70 proc. wszystkich walczą- 
cych w Armii Ludowej — mówił — 


stanowią młodzi Chińczycy, a w kor 
pusie oficerskim jest ok. 60 proc. mło 
dzieży. Młodzież, która już bierze 
aktywny udział w odbudowie Chin, 
przebuduje Chiny z kraju zacofania 


i nędzy w uprzemysłowiony kraj do 
brobytu i postępu 


„KIM CHCIAŁBYŚ ZOSTAĆ 


ZARZĄD GŁÓWNY ZAKŁADU 


tyjnej. Sekretarzem generalnym par 
tii został Mikunis. 

Delegaci uchwalili entuzjastycznie 
telegram z pozdrowieniami do Gene- 


ralissimusa Stalina. 
Przyjęto rezolucję, protestującą 
| przeciwko haniebnemu  potraktowa- 


niu 11 przywódców partii komuni- 
stycznej USA przez sąd amerykań- 
ski oraz przesłano pozdrowienia d 
skazanych przywódców amerykańskiej 
partiś komunistycznej i do jej prze- 
wodi iczącego Fostera. Zjazd przesłał 
również pozdrowienia do prześladowa 
nego przez rząd australijski general 
nego sekretarza partii komunistycz- 
nej Australii Sharkey'a. 


Szpiegowska działalność 
attache ambasady USA 
w Pradze 


PEAGA (PAP). — Czechosłowac- 
kie Ministerstwo Spraw  Z3granicz- 
nych doręczyło ambasadzie USA no- 
tę, w której ostro protestuje prze- 
ciwko szpiegowskiej działalności at- 
tache ambasady Johna G. Heyvna. Mi 
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
stwierdza, że Heyn zbierał szczegó- 
lowe informacje o stanie produkcji 
przemysłowej w Czechosłowacji, wer 
bujac sobie w tym celu do pomo- 
cy jednego z obywateli czechosłowac- 
kich. Attache ambasady USA w Pra- 
dze Heyn ma opuścić terytorium Re 
publiki Czechosłowackiej w ciągu 24 
gudzin. 


Ukonstytuowanie się 
Komisji Sejmowych 


Sejmowa Komisja Finansowo-Skar 
bowa ukonstytuowała się następują- 
co: przewodniczącym został wybrany 
poseł Rataj (SL), zastępcami — po- 


słowie: Kiernik (PSL) i Krygier 
(PZPR), sekretarzem — poseł Du- 
biel (SD). 


Sejmowa Komisja Prawnicza i Re 
gulaminowa ukonstytuowała się w na 
stępującym składzie: przewodniczą- 
cy — wicemarszałek Barcikowski, za 
stępcy — posłowie: Gross i Moraw- 
ski (PZPR), sekretarz — Wilanowski 
(SL). 


Sejmowa Komisja Administracji 
Rządowej i Samorządowej ukonsty- 
tuowała się w następującym skła- 
dzie: przewodniczący — poseł Hen- 
ryk Kołodziejczyk (SL), zastępcy — 
posłowie: Szafrański (PZPR) i Jo- 
dłowski (SD), sekretarz — poseł Dą 
browicz (PZPR). 


Doceniając rolę naszej Ankiety - Konkursu 


PO UKOŃCZENIU SZKOŁY?” 


UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 


postanowił podwyższyć ilość stypendiów 


ther i R. Fischer odznaczeni zostali 
złotym krzyżem zasługi, a pozostali 
oiwzymali srebrne krzyże zasługi. 


30.X., na prow 


Z PIĘCIU DO SIEDMIU 


W ten sposób ogólna ilość stypendiów w ramach naszej Ankiety-Konkursu 


wzrosła do pięćdziesięciu 


Posiedzenie jury odbędzie się w sobotę 29 października D.r. 
Wyniki zostaną ogłoszone na łamach „Rzeczypospolitej”: w Warszawie 


incji 31 X. b r. 


przemawiał minister 
skarbu Cripps, uzupełniając wywo- 
dy premiera“ Attlee, Oświadczył on, 
że „jedynym realnym wyjściem* z tru 
dności ekonomicznych Wielkiej Bry 
tanii jest wzmożenie produkcji na 
eksport, który obniży się znów po- 
ważnie w trzecim kwartale br. Rów 
nocześnie wzrósł niepomiernie import 
W związku z tym — jak oświadczył 
Cripps — należy zredukować zapo- 
trzebowanie krajowe. 

Cripps nie odpowiedział jednak zu- 
pełnie na ostrą krytykę programu rzą- 
dowego ze strony mas pracujących, 
które stwierdzają, że „zwiększenie ek- 
sportu i zmniejszenie importu“ — we- 
dług programu rządowego— pociągnie 
za sobą, raptowne obniżenie stopy 
życiowej i znaczny wzrost bezrobocia. 


x 


Brytyjska partia komunistyczna zło 
żyła do Izby Gmin wniosek następu- 
jącej treści: 

Izba Gmin odrzuca propozycje pre 
miera jako atak na stopę życiową lud- 
ności pracującej i potępia rząd za to, 
że cały ciężar obecnego kryzysu ka- 
pitalistycznego przerzuca na jej bar- 
ki. Polityka tego rodzaju doprowa- 
dzi do ostatecznej katastrofy finan- 
sowej i bezrobocia, 

Jedynym sposobem zwalczania 
zbliżającego się krachu ekonomiczne- 
go jest przyjęcie polityki, wprowadza 
jącej opodatkowanie wysokich zys- 
ków pracodawców, daninę od kapi- 
tału, ograniczenie wydatków luksu- 
sowych i obcięcie o połowę wydat- 
ków militarnych. 

Wniosek komunistyczny domaga 
się pcdniesienia plac, emerytur i za 
siłków. dla bezrobotnych, rozszerze- 
nia programu świadczeń społeczytych 
oraz programu budowy domów miesz 
kalnych, szkół i szpitali, 

Wreszcie wniosek komunistyczny 
stwierdza, że rozszerzenie handlu ze 
Związkiem Radzieckim, krajami de- 
mokracji ludowej w Europie wschod 
niej i Chińską Republiką Ludową u- 
możliwi Wielkiej Brytanii uniezaleź- 
nienie się od panowania dolara. 


Na wstępie 


Grupa niezależnych  labourzystów, 
na której czele stoi poseł Pritt wzy- 
wa rząd, aby zaniechał polityki za- 
granicznej opartej na nienawiści do 
ZSRR i służalczości wobec Stanów 
Zjednoczonych oraz aby zmniejszył 
budżet wojskowy o 400 milionów fun 
tów. Wniosek podkreśla, że nie jest 
możliwe wypełnienie luki dolarowej 
przez forsowanie handlu z opornymi 
rynkami amerykańskimi i nawołuje 
do zniesienia sztucznych barier, nie 
pozwalających na prowadzenie peł- 
nych stosunków handlowych ze Związ 
kiem Radzieckim, Europą wschodnią 
i Chinami Ludowymi. 

Z wnioskami krytykującymi pro- 
gram rządowy, aczkolwiek pod innym 
kątem widzenia, wystąpili również 
konserwatyści i liberałowie. 


* 

LONDYN (PAP). — Sekretarz ge 
neralny brytyjskiej partii komuni- 
stycznej Harry Pollitt ogłosił oświad 
czenie, wzywające do podjęcia wiel- 
kiej kampanii protestacyjnej przeciw 
rządowemu programowi  „oszczędno- 
ści”, 

Ten program oszczędnościowy — 
stwierdza Harry Pollitt — jest naj- 
brutalniejszym ze wszystkich do- 
tychczasowych ataków rządu na kla 
sę robotniczą. Atak ten uderzą zwła 
szcza w bezdomnych, w chorych i 
dzieci. Wszystko co mówił Attlee o 
„równym rozłożeniu ofiar“ okazało 
się blagą. Nie uczyniono nie, aby ob 
ciąć ogromne zyski bogaczy. Nawet 
prasa konserwatywna stwierdza, że 
po przemówieniu Attlee „City odetch 
nęło z ulgą“. Będziemy mieli mniej 
domów, droższą żywność, gorszą oŚ- 
wiatę, będziemy płacić więcej za służ- 
bę zdrowia nie po to, aby ocalić 
kraj, lecz po to, by ocalić zyski ka- 
pitalistów i zapłacić za katastrofal- 
ną politykę zagraniczną Bevina. 

Pollitt żąda zmniejszenia o połowę 
budżetu wojskowego, a w końcu pięt 
nuje zdradę przywódców labourzysto 
wskich i wzywa masy pracujące do 
walki o zerwanie z dotychczasową po 
litykg, położenie kresu zależności od 
Ameryki oraz rozszerzenie handlu z 
ZSKR, demokracjami ludowymi w Mu 
ropie i nowymi Chinami. 


Masy ludowe Francji przeciwstawiają się 


polityce reakcji, 


nędzy i wojny 


PARYŻ (PAP). — Komunistyczna grupa parlamentarna wydała ko- 


munikat w którym stwierdza, że 

1) kryzys rządowy przedłuża się, 
ponieważ obecna większość parłamen- 
arna zmierza z uporem do sprawo- 
wania władzy przeciwko klasie robot 
niczej i jej partii komunistycznęj, 2) 
masy ludowe przeciwstawiają się po 
lityce reakcji nędzy i wojmy, aprobo 
wanej przez wszystkie partie więk- 
szości parlamentarnej, 3) koła rzą- 
dzące nie chcą położyć kresu polity- 
ce, której kraj sobie nie życzy, lecz 
pragną słałszować głosowanie pow- 
szechne przy pomocy niesprawiedli- 
wej ordynacji wyborczej, która by po 
zbawiła partię komunistyczną manda- 
tów, 4) tego rodzaju kroki nie po- 
zwolą na rozwiązanie problemów któ 
re .stoją przed krajem, lecz jedynie 
pogłębią przeciwieństwa między ko- 
łami rządzącymi i masami ludowy- 
mi. Masy ludowe uświadamiają so- 
bie w pełni kłamliwy — obłudny cha 
rakter takiej „demokracji“, jaką gło 
szą sprawcy nieszczęść Francji. 

Komunistyczna grupa parlamentar 
na podkreśla, że wobec wytworzonej 
sytuacji należy wzmocnić jedność i 
akcję klasy robotniczej i mas ludo- 
wych i wysunąć żądayża, zmierzają- 
ce do uratowania Francji od katastro 
fy. Żądania te są następujące: 

1) Położenie kresu polityce narzu- 
conej przez plan Marshalla i pakt 
atlantycki. 


2) Zakończenie wojny w Vietnamie. 


3) Zadośćuczynienie uprawnionym 
postulatom robotników, urzędników, 
bezrobotnych, chłopów, drobnych kup 
ców i rzemieślników itd. 

Realizacja tych żądań może być w 
pełni urzeczywistniona pod warun- 
kiem redukcji wydatków wojskowych. 

Komunistyczna grupa parlamentar 
na, wyrażająca wolę ludu, wzywa 
wszystkich obywateli do jedności ak 
cji w imię interesów narodu fran- 
cuskiego, w imię interesów mas pra 
cujących. Wszyscy obywatele, któ- 
rym droga jest niezawisłość narodo- 
wa i pokój, winni przeciwstawić się 
antydemokratycznym planom, zmie- 
rzającym do pozbawienia ludu jago 
legalnej reprezentacji, . 

PARYŻ (PAP). — Rozpoczął się 
czwarty tydzień kryzysu rządowego. 
Szanse powodzenia Bidault, mimo czę 
ciowego porozumienia z przedstawi 
cielami stronnictw, stoją w dalszym 
ciągu pod znakiem zapytania. Bidault 
zdołał uzyskać poparcie socjalistów. 
Miał on im zaproponować te same te 
ki co i w poprzednim gabinecie z wy 
jątkiem obrony narodowej. Jako re- 
kompensatę Bidault miał  zaofiaro- 
wać socjalistom  Ministersywo Spra- 
wiedliwości. Stanowisko radykałów 
nie jest jeszcze wyjaśnione. Grupa ra 
dykalna w parlamencie powzięła 
wprawdzie nieznaczną większością gło 
sów uchwałę o poparciu Bidault, nie 
przesądziła jednak sprawy uczestniet 
wa w jego rządzie. 

Bidault staje przed parlamentem 
w czwartek. Spodziewa się on, że 
przedstawi juź parlamentowi listę 
projektowanego gabinetu. 

Cała demokratyczna opinia publicz 
na domaga się w dalszym ciągu nie 
tylko przesunięć w obrębie dotychcza 
sowej większości rządowej, lecz i zmia 
-ny całej polityki, 


Co mówią repatrianci 
z Kanady i z Anglii 5 


Wśród 160 reemigrantów, którzy 
powrócili na M/S „Batorym“ do kra 
ju, znajduje się kilku wykwalifiko- 
wanych fachowców stoczniowych, 

Oświadezyli oni po powrocie do 
kraju, że pragną pozostać na Wy- 
brzeżu i pracować w miejscowym 
przemyśle stoczniowym. Rolnicy na- 
tomiast pragnęliby objąć gospodar- 
stwa na Ziemiach Zachodnich, 

Wszyscy zgodnie stwierdzają, że w 


Kanadzie musieli bardzo ciężko pra i 


cować. Miejscowi kapitaliści trakto- 
wali ich jako niewolników, 

Wśród przybyłych Polaków znajdu 
ja się także repatrianci z Anglii. 

Marian Kamiński warszawiak 
przyjechał wraz z żoną Elżbietą i z 
małym dzieckiem z  Southa oton. 
Kamiński był przed wojną urzędni- 
kiem państwowym. Internowany wraz 
z rodziną w Brighton zmuszony był 
spełniać najprymitywniejsze roboty, 
żona wykonywała najcięższą pracę w 
pepierni, 

Według zdania. reemigrantów, ty- 
siące naszych rodaków w Kanadzie i 
Anglii chętnie powróciłyby do kraju, 
gdyby nie wierzyły plotkom rozsiewa- 
nym w tych krajach przez oficjalną 
propagandę i reakcyjne duchowień- 
stwo. 


— 


/ RZECZPOSPOLITA il 


| Min. Wyszyński zakończył 
apelem o położenie kresu 
terrorowi w Grecji 


(Dokończenie ze str. 1-ef) Y 


Kończąc przewodniczący delegacji 
radzieckiej raz jeszcze napiętnował be 
stialskie metody, stosowane w katow- 
niach rządu ateńskiego i oświadczył: 

Delegacja Związku Radzieckiego ma. 
nadzieję, że komisja zdobędzie się na. 
to, by uzyskać wstrzymanie wykona 
nia wyroków śmierci w Grecji i będzie: 
się domagała skasowania tych wyro- 
ków. 

Energiczny apel przewodniczącego 
delegacji radzieckiej o położenju kre- 
su terrorowi monarcho-faszysfjowskie- 
mu w Grecji wywołał jawną konster- 
nację wśród anglosaskich protektorów 
rządu ateńskiego. 

Przedstawiciel Kanady  zapropono- 
wał pośpiesznie, by przejść do głoso- 
wania nad propozycją radziecką. Prze 
ciwko temu wnioskowi kanadyjskiemu 
wystąpił delegat polski, podkreślając, 
że w sprawie propozycji radzieckiej 
niewątpliwie zabrałoby jeszcze głos 
wiele delegacji. Wniosek kanadyjski 
poddano pod głosowanie. Za tym wnio 
skiem padło 18 głosów, przeciwko 


wnioskowi głosowało 14 delegacji, a 21 " 
delegacji powstrzymało się od głoso- d 


wania. Kilka delegacji nie wzięło w 
ogóle udziału w głosowaniu. W ten 
sposób 35 delegacji bądź otwarcie, 
bądź też milcząco  zademonstrowało 
swą niechęć przerwania dyskusji nad 
propozycją radziecką. 

Przewodniczący delegacji radziec- 
kiej Wyszyński stwierdził, że w tej 
sytuacji byłoby oczywistą niesprawie- 
dliwością niezwłoczne przejście do 
głosowania nad propozycją radziecką. 
Za natychmiastowym głosowaniem — 
stwierdził min. Wyszyński — wypowie 
działa się tylko mniejszość komisji. 
Jeżeli komisja nie chce po prostu po- 
zbyć się propozycji radzieckiej, lecz 
pragnie rozpatrzyć ją sumiennie i do- 
pomóc do uratowania ludzi skazanych 
na śmierć, — byłoby rzeczą słuszną 
odroczyć głosowanie, kontynuować dy 
skusję i rozpatrzyć wszelkie propozy- 
cje zmierzające do uratowania życia 
patriotów greckich. 

Min. Wyszyński zaproponował, by 
wniosek o przerwanie dyskusji raz 
jeszcze poddano pod głosowanie. Pro- 
pozycję ministra Wyszyńskiego popar 
ło wiele delegacji. Delegat Libanu Ma 
lik, podkreślając powagę argumentów 
delegacji radzieckiej jak również oko- 
liczność, że wielu spośród delegatów, 
którzy powstrzymali się od głosowa- 
nia, chgiałoby dyskusję kontynuować 
zaproponował zamknięcie posiedzenia. 
Propozycja ta została przyjęta 33 gło- 
sami przeciwko 17 przy 7 wstrzymują 
cych się. Tym samym postanowiono, 
że omawianie propozycji radzieckiej 
będzie kontynuowane na następnym 
pposredzerniu komisji. 


Odczyt red. Brodzkiego 
na temat 
zagadnienia niemieckiego 


W dniu 26 bm. w Klubie Sprawo 
zdawców Parlamentarnych w War- 
szawie odbył się odczyt red. Stanisla 
wa Brodzkiego pt.: „Zagadnienie nie 
| mieckie'. 

Prelegent omówił zagadnienia zwią 
zane z realizacją uchwał poczdam- 
skich oraz powstaniem Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. M. in. 
mówca podkreślił doniosłą rolę Zwią 
zku Radzieckiego w stworzeniu wa- 
runków dla powstania demokratycz- 
nych Niemiec. Prelegent stwierdził 
także, że zarówno wypowiedzi czoło 
wych niemieckich polityków demo- 
kratycznych: Piecka i Grotewohla, 
jak również zmiany w  społeczeń- 
stwie, a zwłaszcza wśród klasy robot 
niczej — stanowią gwarancję odro- 
dzenia pokojowych Niemiec i przy- 
jaznych stosunków sąsiedzkich. 

W dyskusji zabrał głos m, in. red. 
Jerzy Kowalewski, który stwierdził, 
że zlikwidowanie trustów, koncer- 
nów, wielkich własności ziemskich, 
decyduje o trwałościzmian, zachodzą 
lcych we wschodnich Niemczech. 


Zmieniamy stan faktyczny 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Mówiąc nawiasem Polskiej Służ- 
bie Zdrowia przybędzie w tym ro- 
ku 600 absolwentów medycyny, 
którzy również będą muaeli odbyć 
psta 

Istnieje jeszcze trzecia przyczyna 
braku lekarzy, zwłaszcza w mniej- 
szych ośrodkach miejskich i osie- 
dlach. Tą przyczyną — nierówno- 
mierne zagęszczenie sieci lekarskiej. 
Proszę gobie wyobrazić, że np. 
Warszawa (600 tys. mieszk.) po- 
siada obecnie ok. 1.200 lekarzy, a 
województwo warszawskie (z lud- 
nością ponad dwa miliony) nie ma 
nawet połowy tej liczby. W War- 
szawie na 10 tys. mieszkańców 
przypada ok. 18 lekarzy, w woje- 
wództwie — zaledwie 2,3. W ubieg- 
łym roku w Krakowie na 10 tys. 
mieszk. przypadało 25 lekarzy, a w 
woj. olsztyńskim mniej niż dwu. 
Dziś jeszcze w województwie tym 
jest tylko jeden lekarz chorób dzie 
cięcych. Mamy zato „przerosty* (po 
równawczo rzecz biorąc) lekarskie 
w Krakowie, Poznaniu, Łodzi, Gdań 
sku i Warszawie. 

Taki stan faktyczny stał się 
punktem wyjścia dla przeprowa- 
dzanej obecnie przez Min. Zdrowia 
akcji przesiedleńczej,  „Przesiedle- 


nie“ — to nazwa brzmiąca bardzo 
groźnie, w praktyce jednak nie wy 
gląda to bynajmniej groźnie. W 
istocie rzeczy nie ma żadnych po- 
wodów ani do niepokoju, ani do na 
rzekań. Akcja „przesiedleń“ nie jest 
przeprowadzana ani automatycznie, 
ani z jakąkolwiek materialną szko 
dą dla lekarzy. Pod uwagę bierze 
się i warunki rodzinne, i wiek, i 
stan zdrowotny. Półroczny termin, 
który upływa od momentu wyda- 
nia decyzji do wyjazdu pozwala na 
spokojne przygotowanie się do prze 
prowadzki, a przede wszystkim na 
wybór miejscowości. Bo właśnie 
taki wolny wybór istnieje, a organ 
pracowników służby zdrowia — 
„Służba Zdrowia“ — co tydzień za 
mieszcza na swych łamach długą 
listę wakujących stanowisk lekar- 
skich w szpitalach, Ośrodkach Zdro 
wia i Ubezpieczalniach Społecznych 
naszych miast prowincjonalnych. 
Jest w czym wybierać. 

Jak powstał plan nowej sieci le- 


karskiej? Jak ustalono ilościowe 
potrzeby poszczególnych woje- 
wództw? Sprawa warta jest roz- _ 


R Ale to już jest inna stro 
na zagadnienia. 


WIESŁAW WERNIGQ 


RZECZPOSPOLITA 


Tadeusz Pasierbiński 


ZŻERA A RAA 
Zoa Pelnomocnika Rządu do Walki z Analfabetyzmem 


Wielka ofensywa 


w = z analfabetyzmem wkroczy 
ła w okres przygotowań do wiel 
kiej ofensywy jesienno - zimowej. 
Wyrazem tych przygotowań są na- 
stępujące fakty: 

Na wniosek Pełnomocnika Rządu 
Skarb Państwa przyznał dodatkowe 
kredyty w wysokości 605 milionów 
zł. na walkę z analfabetyzmem do 
końca 1949 r. Co drugi inspektorat 
szkolny w Polsce posiada obecnie 
obok podinspektora oświaty doro- 
słych — drugiego podinspektora do 
walki a analfabetyzmem. Każde ku- 
ratorium posiada specjalnego wizy- 
tatora do tych spraw, a w Departa- 
mencie Oświaty Dorosłych jest już 
czynny Wydział Walki z Analfabe- 
tyzmem. Biuro Pełnomocnika Rządu 
i Główna Komisja Społeczna do Wal 
ki z Analfabetyzmem mają już w te 
renie swe odpowiedniki wojewódz- 
kie, powiatowe i gminne. Dzięki te- 
mu stworzono realne podstawy do 
walki z analfabetyzmem: staje się 
ona częścią składową upowszechnia- 
jącej się świadomości klasy i naro- 


|i ofensywą w zakresie upowszechnie 
nia kultury. 

W każdej akcji masowej obok du- 
żych osiągnięć popełnia się duże i 
drobne błędy. Każdy działacz, biorą 
cy w tej akcji udział, winien sobie 
zdawać sprawę z tego, że zasadni- 
czym błędem jest uleganie złudze- 
niom. Powstają one wtedy, gdy po 
dobrym rozplanowaniu i , przygoto- 
waniu sztabowym, oczekuje się spo- 
kojnie wyników. Tymczasem dobre 
przygotowanie centralne w woje- 
wództwach i powiatach — to dopie- 
ro część pracy. Wielkie akcje przy- 
gotowuje się centralnie. A zasadni- 
cza walka rozgrywa się w dzielni- 
cach miast, w zakładach _ pracy, w 
gminach i gromadach wiejskich. | 

Pozyskanie dwu lub trzech ludzi 
więcej na kurs — to sprawa, która 


już w skali ogólnopolskiej narasta 
do zagadnienia setek tysięcy. Każda 
komórka organizacyjna w gminie i 
gromadzie, każdy działacz i każdy 
nauczyciel winni przed ostateczną 
ofensywą jesienno - zimową spraw- 
dzić, czy wszystkie zarządzenia i in- 
strukcje wprowadzono w życie. A 
więc, czy sprawdzono dokładność re 
jestracji, czy ją uzupełniono, czy 
liczba kandydatów na kurs jest wy- 
starczająca, czy przygotowano lokal, 
światło, książki? Czy powstał komi- 
tet społeczny, czy wybrano opiekuna 
społecznego kursu? Czy zorganizowa 
no pomoc dla uczących się na kursie 
(np. dla matek, posiadających małe 
dzieci, pomoc sąsiedzką dla rolni- 
ków itp.). Czy każdy mieszkaniec 


wsi, gminy, dzielnicy miejskiej jest 
uświadomiony o współzawodnictwie 


du w zakresie rewolucyjnych prze- 
mian. 


WSPÓŁZAWODNICTWO 
OŚWIATOWE 


Obecnie zakończone zostały przy- 
gotowania do wielkiej akcji jesien- 
no - zimowej. Sierpniowe zamierzeę 
nie zorganizowania 10.000 kursów 
dało wyniki pozytywne. W niektó- 
rych okręgach szkolnych  przekro- 
czono wyznaczone normy na sier- 
pień. W tymże miesiącu odbyły się 
wszędzie narady wojewódzkie, na 
których podsumowano dotychczaso- 
we osiągnięcia, wytyczono plany ak- 
cji. Po nich odbyły się narady po- 
wiatowe. Narady gminne i gromadz- 
kie trwają. Ofensywa szczytowa w 
okresie jesienno - zimowym 1949 — 
50 ma objąć dla całej Polski 30.000 
kursów z liczbą 450.000 uczniów (li- 
cząc przeciętnie po 15 uczniów na 
kursie). 

Główne cele — to: uruchomić w 
danym okresie przewidzianą ilość 
kursów, utrzymać wysoką frekwen- 
cję na kursach, by tym samym za- 
pewnić wyniki pozytywne. W tym 
celu zaopatruje się kursy w potrzeb- 
ne podręczniki i pomoce naukowe, 
zapewnia się nauczycielom, odpowie- 
dnie uposażenie. Organizacje zaś spo 
łeczne i samorządowe dokładają sta- 
rań, by zapewnić kursom lokal, świa 
tło i niezbędny sprzęt. 

W celu zaś uaktywnienia organiza 
cji masowych na konferencjach 
sierpniowych rozpoczęto akcję współ 
zawodnictwa. Województwa, powia- 
ty, gminy i gromady stają do współ- 
zawodnictwa a lepsze rezultaty pra- 
cy, o większą ilość kursów. o wyż- 
Szy poziom nauczania. Stają do 
współzawodnictwa organizacje ma- 
sowe i poszczególne kursy. Akcja 
tym samym przybiera duże rozmia- 
ry. Tkwi w tym głęboki sens. Ka- 
żdy członek organizacji, każdy czło- 
nek danej gminy, czy gromady bę- 
dzie świadom zadania, jakiego się je 
go organizacja, jego powiat, gmina, 
czy gromada podjęła. W ten sposób 
współzawodnictwo, zapoczątkowane” 
w przemyśle, rolnictwie i budownic- 
twie, stało się czynnikiem twórczym 
ina odcinku oświatowym. 


UPOWSZECHNIENIE 
CZYTELNICTWA 


Najlepszą formą, która przekona 
człowieka o wartości oświaty — jest 
zespół dobrego, potem planowego 
czytania, wreszcie samokształcenia. 
Dlatego Ministerstwo Oświaty opra- 
cowuje obecnie instrukcje, zestawy 
książek, przewodniki metodyczne dla 
tych zespołów. Dlatego równocześnie 
z wielką akcją walki z analfabetyz- 
mem już w okresie jesienno =- Zimo 
wym przystępujemy do wzmożonej 
akcji w zakresie organizowania Ze- 
społów czytelniczych tak, by w roku 
1950 — 51 ją rozszerzać, a po zakoń I 
czeniu walki z analfabetyzmem ak- 
cję czytelnictwa wysunąć na czoło 
jako akcję masową. l 

Praca ludzi wyzwolonych z ciem- 
noty w zespołach czytelniczych 0- 
tworzy przed nimi duże możliwości 
dalszego kształcenia się na kursach 
1 w szkołach dla dorosłych. Zatem 1 
przed zespołami stają dziś konkret- 
ne zadania: zorganizowane czytanie 
jako środek do konkretnego celu. 
W ten sposób walka z analfabetyz- 
mem przez następny etap walki o u- 
powszechnienie czytelnictwa, wiąże 
się z nową funkcją oświaty dorosłych 


Odbudowa zabytków 
na Pomorzu 


Z subwencji, przyznanych przez 
państwo na odbudowę zabytków ar- 
chitektonicznych na Pomorzu, znisz- 
czonych podczas wojny, przyznano 

. około połowę na odbudowę , kościo- 
łów i innych zabytków architektury 
kościelnej. W Grudziądzu odbudowa 
no gotycką farę z XII-XV w. i baro 
kowy kościół OO. Jezuitów z drugiej 
połowy XVII w. W Chojnicach odbu- 
dowan> gotycki kościół farny z XIV 

„ wieku. 

Poza tym przeprowadzono normal 
ne prace konserwatorskie szeregu in 
nych zabytków, m. in. „szczególniej- 
szą opieką otoczono kościołki drew - 
niane, zabytkowe kościoły romańskie 
(Kruszwica — XII w.) oraz gotyc- 
kie: w Bydgoszczy, Nieszawie i 1n- 
nych miastach Pomorza. h 

W chwili obecnej, po zabezpiecze- 
niu spichrzy grudziądzkich (z XIV - 
XVIII w.) i ukończeniu prac w pre- 
zbiterium bazyliki św. Jana w Toru 
niu, prowadzone są roboty zabezpie- 
czające stare mury miejskie w Ch 
mnie i Brodnicy. | 


Zofia Karczewska - Markiewicz 
ka IR ESY © sl sud kaka 


|w tym zakresie? Czy wszyscy ucz- | 
niowie w szkołach wszelkiego typu i 
stopnia są zorientowani o celu akcji 
i jaki w niej biorą udział? 

Oto sprawy drobne, ałe ważne, od 
których zależy zwycięstwo nie tylko 
w gromadzie i dzielnicy miejskiej, 
ale w całej Polsce. | 

Przeprowadzenie wielkiej ofensy- 
wy wymaga czujności, dyscypliny i 
odpowiedzialności każdego jej współ 
uczestnika. Bez tego wpadlibyśmy w 


tromtadrację ogólników, w zachwyt, 
że wszystko idzie dobrze. Entu- | 
zjazm staje się elementem twórczym. 
gdy go równocześnie wspiera ele- 
ment drugi —. rachunek i kontrola. 
Rozwiązywanie walki z analfabetyz-! 
mem w oparciu o krytykę i samokry 
tykę daje mocne podstawy: pewność 


zwycięstwa. 


Trzeba stworzyć polski styl 


Poznań, w październiku. 


Głównym zadaniem poznańskiego 
zjazdu jest dyskusja nad projektowa 
ną reformą szkół artystycznych. U 
podstaw tej reformy tkwi tendencja 
do silnego związania artystów z ży- 
ciem i jego potrzebami, które W do- 
tychczasowej naszej twórczości ar- 
tystycznej nie znajdują wyraźnego 
odbicia. Przyczyną tego stanu rzeczy, 
nawet w środowiskach najmłodszych 
artystów, były przestarzałe metody 
kształcenia, wychowujące młodzież 
w  cieplarnianej atmosferze arty- 
stycznych warsztatów i pracowni. 
Sprawa jest szczególnie jaskrawa w 
plastyce gdzie do dziś trwa system 
urabiania ucznia „na miarę gipsowe 
go odlewu profesora“, 


Urządzona w Poznaniu wystawa 
wszystkich szkół plastycznych daje 
wyraźny obraz takiego stanu rzeczy. 
Oprócz licznych prac z dziedziny ma 
larstwa i rzeźby wystawiono tam 
rówmież przedmioty z zakresu pla- 
styki użytkowej, świadczące o bo- 
|gactwie inwencji wśród młodych ar- 
tystów, lecz jednocześnie o braku 
przystosowania się do aktualnych po 
trzeb naszego przemysłu, którego 
wiele gałęzi odczuwa dziś brak odpo 
wiednich wzorów. Projektowana re- 
forma szkolnictwa plastycznego, pro 
ponująca ustawienie studiów w 
dwóch pionach: czysto artystycznym 
i w pionie specjalizacji w różnych 
gałęziach plastyki użytkowej, ma na 
celu uporządkowanie tej olbrzymiej 
dziedziny działalności plastyków, ja 
ką jest ich bezpośrednia współpraca 
z przemysłem, 

Dlatego też w poznańskich obra- 
dach plastyków wziął udział mini- 
ster Przemysłu Lekkiego, inż. Hen- 
ryk Golański wraz z przedstawicie- 
lami poszczególnych działów 
resortu. Rozmowa przemysłu z pla- 
styką została narzucona palącymi po 
trzebami naszych warsztatów, produ 
kujących masowo przedmioty co- 


dziennego użytku. 
DERG Afryka północna już od 
dłuższego czasu przyciąga uwa- 
gẹ imperializmu amerykańskiego. Te- 
rytoria Algieru, Tunisu 1 Marokka są 
bogate w rudę żelazną, węgiel A 
ny, naftę, fosfaty i kobalt. Francuska 
Afryka północna jako jedna z pierw 
szych została włączona przez Depar- 
tament Stanu do liczby „krajów zaco- 
fanych*, które obejmuje program Tru 


ez 
mana o „pomocy“, ogłoszony prz 
stanowiska 


niego przy obejmowaniu 
prezydenta Stanów Zjednoczonych W 
początkach 1949 r. Realizacja tego 
programu ma jak wiadomo oddać w re 
ce monopoli amerykańskich obszary 
olonialne 'zmarshallizowanych kra- 
jów Europy, 


Jednakże francuska Afryka północ 
na przyciąga uwagę kierowniczych 
kół Stanów Zjednoczonych nie tylko 
ze względu na jej bogactwa. Francus- 
ka Afryka północną znalazła się w 
sferze strategicznych interesów USA. 
Były szef amerykańskiego wywiadu 
generał Donovan oświądczył w 1948 
roku, że „morze Śródziemne jest stra 
tegicznym sercem Europy, Afryki i 
Bliskiego Wschodu“, Algier, Tunis i 
Marokko zajmują poważne miejsce w 
systemie strategicznym terenów poło- 
żonych w basenie Morza Śródziemne- 
go. „Afryka odgrywa poważną rolę w 
planach wojskowych Anglii i USA“ _. 
stwierdza pismor amerykańskie „Uni- 
ted States News”. 


kt 5 i 
HE: yć północnej jest dowo- 


dem, że Waszyngton traktuje francu- 
skie tereny kolonialne w tym rejonie 
jako bazy dla przygotowania agresji 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu j 
krajom demokracji ludowej, oraz jako 
bazy, z których można prowadzić wa] 
kę przeciwko ruchowi demokratyczne 
mu w krajach Europy zachodniej, 4]. 
ier został wlaczony oficjalnie do pak 
gie ólnocno atlantyckiego na tej pod- 
PRZE że w systemie administracyj. 
stawić, on trzy departamenty 


nowi s ; 
aya Na Marokko i Tunis pakt 


k o - atlantycki został rozciąg- 
«pea | pretekstem, że terytoria te 
a północ od zwrotnika Raka. 
e 


r. tj. od chwili gdy wojska 

oś A EA wylądowały w 
dowództwo amerykańskie u- 
bazy morskie i lotnicze w Al- 
Marokku i Tunisie. W połącze 
azami wojskowymi na terenie 
łych kolonii włoskich tworzą one sy 
byżyc resji amerykańskiej w basenie 
stem ak nego, zagrażając prze 


śródziem a 
I A niepodległości narodo- 
e w 


anglo 
Afryce 
macnia 
gicrze, 

niu z ba 


— Chcemy — powiedział minister 
— żeby te przedmioty posiadały nie 
tylko wysokie wartości techniczne, 
chcemy podnieść również ich warto 
ści estetyczne. Od estetyki przedmio 
tów codziennego użytku trzeba prze- 
cież rozpocząć elementarne wycho- 
wanie estetyczne. Plastycy muszą po 
czuć się współodpowiedzialni za 
kształtowanie się poziomu estetyki 
całego narodu, za rozpowszechnianie 
dobrego „elementarza”* estetycznego, 
jakim jest piękny mebel, tkanina. 
czy zabawka dla dziecka. Wystawa, 
przedstawiająca dorobek naszych 
szkół plastycznych. wykazała, że 
wypracowywane przez młodzież wzo 
ry nie mogą być zastosowane w pro 
dukcji przemysłowej. Są to często 
bardzo udane z punktu widzenia 
czysto artystycznego pomysły, lecz 
posiadające minimalną wartość użyt 
kową, nie przemyślane pod kątem 
ich realnej przydatności produkcyj- 
nej. 

Dlatego olbrzymie znaczenie ma 
spotkanie plastyków z przedstawicie 
lami przemysłu, którzy wysunęli 
swoje konkretne potrzeby i zamówie- 
nia. 

Sposób dotychczasowego projekto- 
wania wzorów jest na ogół przysto- 
sowany do chałuwniczej, rzemieślni- 
czej produkcji. Wzorów tych nie mo 
żna wykorzystać w naszej nowej pro 
dukcji, w maszynowej, produkcji ma 
sowej. Plastycy muszą zatem poznać 
narzędzia produkcji fabrycznej. Prze 
prowadzając krytykę wystawy szkol 
nej poszczególni specjaliści wysuwa 
li szczegółowe zarzuty i postulaty, 
które powinny być uwzględnione w 
ustalaniu programów zreformowane 
go szkolnictwa plastycznego. 


tego | 


A zatem plastyk, tworzący projekt 
barwnej tkaniny musi znać podłoże 
czyli rodzaj tkaniny, na której ma 
być umieszczony barwny wzór. Mu- 
si również znać użytkowe przezna- 
czenie tkaniny, sposoby barwienia i 
narzędzia produkcji. To samo odnosi 


ość amerykańskich military- 


się do wszystkich innych gałęzi prze 
mysłu. Silnie została podkreślona ko 


„Izwiestia* 


nieczność zainteresowania się plasty- 
ków sprawą stosowania w przemyśle 
surowców syntetycznych, materia- 
łów zastępczych i półfabrykatów, 
które nie są wcale uwzględniane w 
projektach młodzieży artystycznej. 
Współpracując z przemysłem, plasty 
cy muszą brać pod uwagę moment 
taniości artykułów masowego użytku 
oraz seryjności ich produkcji. 

W wypowiedziach przedstawicieli 
przemysłu przewijała się obok tro- 
ski o estetyczny wygląd produko- 
wanych przedmiotów, myśl o stwo- 
rzeniu czysto polskiego stylu, chęć 
nadania przedmiotom codziennego u 
żytku swoistego charakteru. Musi 
powstać nowy styl sprzętu domowe- 
go, odpowiadający stylowi nowego 
życia, nowych stosunków społecz- 
nych. Trzeba oderwać się od sztam- 
py kosmopolitycznego sprzętu, który 
zaśmieca jeszcze większość naszych 
mieszkań jako dziedzictwo epoki 
mieszczańskiej. Wysoki poziom arty 


stawie młodzieży plastycznej, świad- 
czy o tym, że mamy wiele młodych 
talentów, że stać nas na stworzenie 
nowych, wspaniałych rzeczy w dzie 
dzinie plastyki. 1 

Przemysł chce te młode siły 
wciągnąć do twórczej współpracy. 
Dlatego minister Golański zadeklaro 
wał gotowość dostarczenia szkołom 
odpowiednich surowców, niezbęd- 
nych do nauki i do projektowania, 
gotowość udostępniania uczniom 
warsztatów produkcyjnych dla bie- 
żących prac i dla praktyk. 

To jest realne, konkretne osiągnię 
cie poznańskiego zjazdu w dziedzi- 
nie plastyki. Przemówienia specjali- 
stów z różnych gałęzi przemysłu po 


kazały artystom jak olbrzymie tere-! 


ny pracy potrzebują ich twórczych 
sił. Plastycy mają dziś do spełnienia 
zadania trudne, odpowiedzialne, ale 
piękne: udział w tworzeniu nowego 
stylu życia codziennego w oparciu o 
nieprzebrane źródła jakimi sa sztuka 
ludowa i tradycje polskiej kultury | 
narodowej. 


AMERYKAŃSKA EKSPANSJA 
WE FRANCUSKIEJ 
AFRYCE PÓŁNOCNEJ 


wej państw położonych w tym base- 
nie. 

„„Wyposażenie wojskowe“ terenów 
francuskich Afryki północnej związa- 
ne jest ściśle z podporządkowaniem 
jej gospodarce monopoli amerykań- 
skich. W ramach planu Marshalla Sta 
ny Zjednoczone umocniły się we fran 
cuskich terenach kolonialnych. Wyni- 
ki niedawnych rozmów pomiędzy Sta- 
nami Zjednoczonymi a Francją w Wa 
szyngtonie dowiodły, że rząd francus 
ki otwiera kapitałowi USA bez ogra- 
niczeń zamorskie terytoria Francji. 
Wyniki tych rozmów nie zostały opub 
likowane w prasie, ale pewne światło 
na ich charakter rzucił francuski mi- 
nister finansów Petsche, który 10 
wrzęśnia rb. oświadczył koresponden- 
towi agencji France Presse, że w cza- 
sie rokowań zostały powzięte Wane 
decyzje mające na celu i ut 
amerykańskich inwestycji w krajac 
Unii Francuskiej. 

Rozmowy waszyngto 
nież zarządzenia yenga 

cuskiego, zmieniające po „1 
stycji zagranicznych we Francji ha 
jej terytoriach zamorskich, okaz 
się zapowiedzią całego szeregu, kro- 
ków mających na celu umocnien e po- 
zycji kapitału amerykańskiego W : 
loniach francuskich. Zgodnie z deye: 
jami układu waszyngtońskiego, inwe- 
storzy amerykańscy, lokujący kapita- 
ły w strefie franka mogą W ao 
chwili zażądać wypłaty tych NE 
w ich własnej walucie i eźć J 


ńskie, jak rów 
e rządu fran 
dek inwe- 


wywi 
za granicę. Do tej pory inwestorzy Eo 
El wywozić poza granice walutow 
Francji tylko dochody od kapitałów, 
natomiast sam kapitał był zablokowa 
ny, 

Decyzja ta stanowi ustawę, która u- 
możliwią kapitałowi amerykańskiemu 
Podporządkować sobie francuskie tery 
oma zamorskie w Afryce północnej. 

vuż kilka lat temu, bezpośrednio po 
tyg PSIA wojsk sojuszniczych na kom- 
ynencje afrykańskim, amerykańscy 
monopoliści otrzymali przy pomocy 

a poważne koncesje w prze” 


€ Gaulle 
myśle górniczym Algieru, Marokka i 


Tunisu. 
Po zak 


ończeni s è d- 
porządko czeniu wojny proces po 


wania gospodarki francuskiej 


Afryki północnej monopolom amery- 
kańskim rozwinął się w jeszcze szyb- 
szym tempie. W pierwszym okresie 
penetracja amerykańska w Algierze, 
Tunisie i Marokku była maskowana, 
ale już po przyjęciu planu Marshalla 
odrzucono nawet pozory. 

Najbardziej rozpowszechnionym 
środkiem maskowania amerykańskiej 
penetracji gospodarczej było inwesto- 
wanie kapitałów w istniejących już 
franeuskich spółkach, posiadających 
koncesje w koloniach. Tak np. w ciągu 
bardzo krótkiego czasu spółka fran- 
cuska, zajmująca się eksploatacją w 
Marokku „Societé des Mines de Zeli- 
dja“, przekształciła się w firmę ame- 
rykańską. Trusty, amerykańskie loku 
jąc w niej swe kapitały, opanowały 
kontrolny pakiet akcji. „Societé des 
Mines de Zelidja* została przechrzczo 
na na „północno - afrykańskie towa- 
rzystwo ołowiane, a właściwymi jej 
panami są obecnie trusty amerykań- 
skie: „Newmond Mining Corporato'", 
Wa Joseph Ltd. and Co.“ i „Mines 

Mniej zamaskowanym sposobem e- 
konomicznego podporządkowania fran 
cuskiej Afryki północnej amerykań- 
skim monopolom jest wykorzystywa- 
nie dochodu tych monopoli ze sprzeda 
ży towarów w Algierze, Tunisie i Ma 
rokku. Tak np. amerykańska spółka 
handlowa „Marcos J. Toledano“ im- 
portująca szyny do Marokka, z docho 
dów ze sprzedaży tego towaru wybu- 
dowała fabrykę soków owocowych. 


Z całą otwartością działają nato- 
miast banki amerykańskie, tworząc 
grupy finansowe dla finansowania 
przemysłu Francuskiej Afryki Pólmoc 
nej. W ten sposób stworzono „Union 
Financiere d'Entreprise Francaise et 
Etrangere“ i „La societé Nord Africai 
ne de Financement et de Participa- 
tion“. i 

Działalność amerykańskich bussines 
manów, którzy położyli ręce na gospo 
darce francuskiej Afryki północnej, 
cieszy się jak najszerszym poparciem 
francuskich kół rządzących. W czerw 
cu 1949 r. we Francuskim Zgromadze- 
niu Narodowym wybuchł skandal, O- 
kazało się, że francuskie koła rządzą- 


styczny prac przedstawionych na wy |. 
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Z okazji 125-letniego jubileuszu Pań stwowego Akademickiego Teatru Ma- 
łego w Moskwie, sezon na tej najstar szej scenie rcqyjskiej został zainau. 


gurowany wystawieniem „„Rewizora* 


* Gegola, Na zdjęciu— scena rozmo- 


wy Chlestakowa (artysta ludowy RSFSR Igor Ijiński) z żoną Horodni- 


czego (artystka ludowa ZSRR W. 


O. Chorkowa). (Do artykułu poniżej). 


Paszennaja) í jej córką (artystka 


(fot. API) 


Najstarszy teatr rosyjski 


|125-lecie Państwowego Akademickiego Teatru Ma 


łego | 


październiku rb. Związek Ra- 

dziecki obchodzi 125-lecie istnie 
Jia Państwowego Akademickiego Te- 
atru Małego — najstarszego teatru 
rosyjskiego. 

Pierwsze przedstawienie odbyło 
się w nim w październiku 1824 r. 
W żadnym teatrze z okresu carskiej 
Rosji nie rozlegał się z taką siłą głos 
protestu przeciw: uciskowi, ciemno- 
cie, nierówności społecznej, biuro- 
kracji carskiej machiny państwowej, 
jak z desek tego teatru. 

Krytyczny realizm literatury ro- 
syjskiej XIX wieku z wielką siłą u- 
jawniający się w dziełach Puszkina 
i Gribojedowa, Gogola i Ostrowskie- 
go był drogowskazem dla Teatru Ma 
łego. 

Sława Teatru Małego sięga daleko 
poza granice Związku Radzieckiego. 
Wiele teatrów europejskich wzoruje 
się na jego tradycjach. 

W carskiej Rosii każda niemal pre 
miera tego teatru stawała się wyda- 
rzenicm o ogromnym znaczeniu spo- 
łecznym. 

Ze szczególną jednak siłą społecz- 
na rola Teatru Małego ujawniła się 
w epoce władzy radzieckiej. Stał się 
on trybuną służby narodowej. 

x 

Paweł Moczałow, syn chłopa pań- 
szczyźnianego, od zarania swej ka- 
riery aktorskiej czarował prostotą i 
bezpośredniością gry, nawet w dra- 
matach klasycznych, Umiał jednak, 
jak nikt inny, oddać szlachetny pa- 
tos walki. Jego buntowniczv roman 
tyzm znajdował głęboki oddźwięk w 
środowisku postępowych ludzi jak 
Hercen i Bieliński. Grą swa przyczy 
nił się do zwycięstwa szkoły reali- 
stycznej, 

Właściwym twórca tej szkoły bvł 
Michał Szczepkin. Nieustraszony bo 
jownik prawdy artystycznej, zwolen 


ce były związane z amerykańskimi 
przemysłowcami naftowymi. Niedaw- 
no poważne źródła naftowe w Tunisie 
zostały pod naciskiem rządu USA. od- 
dane przez francuskie koła rządzące 
amerykańskim magnatom naftowym 
do pełnej eksploatacji. Poseł Francois 
Quillicy, „niezależny“, przytoczył fak 
ty z których wynikało jasno, że spół- 
ka amerykańska „Gulf Oil Corpora- 
tion“ i francusko - holenderski trust 
„Royal Dutsch Shell“ opanowały 65 
proc. akcji spółek zajmujących Się wy 
dobyciem nafty w Tunisie. W rękach 
trustów francuskich pozostało sylko 
35 proc. akcji, co oznacza, że znalaz- 
ły się one pod całkowitym panowa- 
niem kapitału anglo - amerykańskie- 
go. 


Nawet francuska prasa zączęła wy 
rażać obawy z powodu stworzenia no- 
wych ustaw importowych dla Marok- 
ka. Ten nowy status importowy da- 
wał olbrzymie możliwości importerom 
amerykańskim i pierwszeństwo przed 
importerami francuskimi i marokań- 
skimi. Amerykanie otrzymali prawo 
importowanią towarów do Marokka 
bez licencji. Wraz z tym rząd francus 
ki wydał ustawę, na mocy której z 
prawa tego nie korzystają importerzy 
francuscy i rdzenni marokańczycy. Ga 
zeta francuska „Picard le Courier“ pi 
sała, że cała prasa marokańska popie- 
ra oświadczenie komisji budżetowej 
Marokka. A komisja ta uchwaliła re- 
zolucję, w której jasno podkreślono, 
że kroki rządu francuskiego stanowią 
poważny cios dla gospodarki Marokka 
i grożą zahamowaniem działalności 
gospodarczej protektoratu, powodując 
jednocześnie poważny uszczerbek dla 
prestiżu Francji w Marokku. 


W prasie francuskiej ukazały się 
wiadomości o tajnych rokowaniach pię 
ciu wielkich banków Wall Street, (mię 
dzy innymi potężnego banku „Chase 
National Bank*) z ośmioma francuski 
mi bankami handlowymi (w tej liczbie 
z Bankiem Indochińskim, i „Banque 
de Paris") w sprawie utworzenia to- 
warzystw ekonomicznych pod nazwą 
„Francusko anierykańskiej spółki 
Rozwoju Terytoriów Zamorskich*. 


W ten sposób, po drugiej wojnie 
światowej do Afryki wcisnął się nowy 
czynnik — kapitał amerykański, Ka- 

itał ten nie zadawala się rola partne 
ra Angiików i Francuzów, ale wyko- 
rzystując swą przewagę gospodarczą 
nad kapitałem anglo francuskim, 
pretenduje do roli jedynego władev. 


F. SZACHMAGONOW 


nik prostoty i naturalności w grze, 
był zdania, że jedynie dzięki wy- 
trwałej pracy nad sobą, dzięki do- 
kładnej znajomości psychiki ludzkiej 
i samego życia, można zdobyć wyso- 
ki kunszt aktorski. Szczepkin stwo- 
rzył „prawdę na rosyjskiej scenie, 
był nieteatralny w teatrze“ — pi- 
sał o nim Hercen. Walczył namiętnie 
o utrzymanie narodowej  swoistości 
teatru rosyjskiego. Przyjaźń jego z 
Hercenem, Bielińskim, Granowskim 
i Gogolem wzmacniała więź społecz 
ną teatru, czyniła zeń ognisko kul- 
tury narodowej. Teatr był dla Szczep 
kina trybuną, z której szły w naród 
postępowe idee. 

Sztuki wielkiego dramaturga ro- 
syjskiego, Ostrowskiego wystawiane 
w Teatrze Małym podniosły jeszcze 
bardziej znaczenie społeczne tej pla 
cówki. Ze sceny Teatru Małego roz- 
legł się płomienny protest przeciw- 
ko krzywdzie społecznej, samowoli i 
ciemnocie, przeciw chciwości urzęd- 
ników carskich. 

Na dramatach Ostrowskiego do- 
skonalił się kunszt aktorski zespołu. 
W sztukach jego występował znako- 
mity aktor Sadowski, założyciel dy- 
nastii aktorskiej, która po dzień dzi 
siejszy jest chluba teatru. Umiał on 
tworzyć żywe typy, głęboko ukazać 
świat wewnętrznych przeżyć bohate 
rów, czarować słuchaczy muzyką sło 
wa rosyjskiego. 

Jednocześnie z Sadowskim wysunę 
ła się na czoło grupa aktorska, sta- 
nowiąca kwiat Teatru Małego. Byli 
to: Jermołowa, L. Nikulina - Kosic- 
ka, E. i S. Wasiliewy, Miedwiediewa, 
Szymski, Samarin, Fedotow i inni. 

* 

Po rewolucji Teatr Mały pierwszy 
otworzył swe podwoje. Do najstar- 
szego rosyjskiego teatru napłyneła 


a> „nowa publiczność. Spełniło się ma- 
WWR ETZWW WEI FE EZ rzenie jego twórców — żyć dla ludu, 


tworzyć dla ludu. 


Wierny swym realistycznym trady 
cjom, Teatr Mały zdołał obronić swe 
stanowisko w latach dwudziestych, 
gdy ideoladzy formalizmu zwalczali 
znaczenie tych tradycji, ogłosili ro- 
sylską krucjate przeciw klasycyzmo- 
wi. Wystawiając nadal sztuki kla- 
Syczne, rozumiał, że jego kontakt z 
ludem będzie dopiero wtedy pełny i 
całkowity, gdy potrafi on pokazać 
dzieła współczesnych autorów, w któ 
rych znalazły wyraz nowe rewolu- 
cyjne idee, 

Zadanie to zostało 


O z przez teatr roz 
wiązane dzięki 


wystawieniu sztuk 


Łunaczarskiego, Glebowa, Bil-Bieło. 
cerkowskiego, a szczególnie sztuki 
Treniewa „Lubow Jarowaja*, która 
weszła do repertuaru wszystkich te- 
atrów radzieckich, jako jeden z naj- 
celniejszych utworów 


RA dramatycz- 

W okresie od 1917 r. do 1949 r. Te 
atr Mały wystawił 64 sztuki drama- 
turgów radzieckich, oraz utwory sze 
regu klasyków, 

Zespół aktorski, którego poziom 
był zawsze wysoki, obecnie posiada 
nadal mistrzów sztuki aktorskiej 
jak Jabłoczkinąa, Ryżowa. Turczani- 
nowa, Jakowlew, Ostużew, Paszen- 
naja, M. Lenin. f 


Wśród młodszego pokolenia 


- . O +. na 
pierwsze miejsce wybijają się Gogo 
lewa, Fadiejewa, Zierkałowa, Carew 


Iljiński, 
inni. 
W 1937 r. Teatr Mały został na 

5 

dzony orderem Lenina za speej. 

zasługi. Jest to jedna z najbardziej 


cenionych placówek teatraln 
Związku Radzieckiego. j 


W. PINIENOW 
m 
Kronika kulturalna 
ZE ZZA 
W ramach wymiany kulturalnej 
polsko-węgierskiej, w sali reprezen- 
tacyjnej Instytutu Łączności Kultura] 
nej z zagranicą w Budapeszcie oiwar 
ty został pokaz rysunków, prac saty 
rycznych i małych kompozycji w 
srebrze Henryka Grunwalda. Ogó- 
łem wystawiono 80 prac, wśród któ. 
rych znajdują się rysunki o tematyce 


senriareci-1- 1 
węgierskiej, w krót 


Zarow, Szatrow, Zubow i 


BIEZO BODY artysty nad Balatonem, 
w ośrodkach prowincjonalnych We- 


gier oraz w Budapeszcie. 
Na otwarcie przybył: Chargé d'af- 


faires noselstwa RP w Buda i 
dr H. Mine. P 5 
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kwartalne państwowe plany finansowe 


asądniczym zadaniem 


Z 


przebiegu procesów 


pieniądza gotówkowe. 


Dyplomy uznania 
dla racjonalizatorów 


W stołówce Zakładów  Cegiel- 
skiego odbyła się uroczystość wrę 
czenia racjonalizatorom dyplomów 
uznania. 

W przemówieniu okolicznościo 
wym, przedstawiciel Min. Przem. 
Ciężkiego inż. Terczyński stwier- 
dził, że Rząd Polski Ludowej, pra 
gnąc zachęcić masy robotnicze do 
wykonywania stałych ulepszeń 
produkcyjnych, postanowił oprócz 
premii pieniężnych, nagradzać ra 
cjonalizatorów dyplomami uzna- 
nia. 

Pierwszymi w Polsce racjonali- 
zatorami, którzy otrzymają tak 
wysokie odznaczenia Min. Prze- 
mysłu Ciężkiego są pracownicy 
Zakładów Przemysłowych H. Ce- 
gielskiego w Poznaniu. 

„Dyplom opatrzony numerem 
pierwszym otrzymał murarz Za- 
kładów Cegielskiego Paweł 
Rembacz. Dyplom Nr 2 otrzymał 
kierownik inspekcji maszyn — 


Tadeusz. Łuczak, 


Osiągnięcia górników 
„Wiktorii“ 


Spośród górników kopalni „Wikto- 
ria“ w Wałbrzychu, biorących udział 


kwartalnych państwowych 
wych jest zapewnienie właściwej realizacji planu rocznego. Na tle tak 
sformułowanego zadania generalnego wyłaniają 
wśród których, jako najbardziej typowe należy 
usuwanie błędów rocznego planu finansowego, 


planów  finanso- 
się zadania szczegółowe 
wymienić następujące: 1) 
2) zapewnienie sprawnego 


1 finansowych, 3) ustalanie środków zaradczych w razie 
powstania trudności w realizacji planu rocznego, 


4) regulowanie rozwoju 


„Błędy w planie rocznym są nieunik- 
nione i to zarówno w planach finanso 
wych jak i materiałowych na podsta- 
wie których piany finansowe są zbu- 
dowane. Błędy te nawet przy dużym 
stopniu doskonałości systemu planowa 
nia wynikają przede wszystkim z 
braku możliwości uwzględniania w 
planach tych czynników, które nie 
mogły być wzięte pod uwagę w okre- 
sie opracowywania planów a poza tym 
i w tej dziedzinie znajduje potwier- 
dzenie dewiza „errare humanum est“. 
Oczywiście rozmiar błędów we właś- 
ciwie funkcjonującym systemie plano 
wania jest znikomy w stosunku do 
błędów popełnionych przez czynniki 
kierujące polityką gospodarczą kra- 
jów kapitalistycznych, błędów, które 
pogrążają życie gospodarcze tych kra- 
Jow w permanentnie trwającym chao- 
sie. Poza tym nałeży podkreślić, że w 
|gospodarce planowej, a inaczej okreś- 
|lając w gospodarce socjalistycznej, 
gdyż pojęcia te są synonimami, istnieje 
system, który w razie ujawnienia się 
„błędów pozwała na szybką ich likwi- 
dację. W naszych warunkach możli- 
wość błędów jest znacznie większa, 
przede wszystkim dłatego, że system 
planowania nie objął jeszcze całej go- 


|spodarki narodowej. Nie ulega jednak ` 


wątpliwości, że w miarę rozszerzania 
się i pogłębiania form gospodarki u- 
społecznionej doskonałość planowania 
będzie coraz wyższa. 

Sprawność przebiegu procesów finan 


sowych, od których zależy sprawność 


w młodzieżowym  współzawodnictwie | przebiegu procesów materialnych, u- 
pracy — dwu osiągnęło ponad 350 pro ,WArunkowana jest właściwym ustale- 


cent normy, pięciu od 200 do 250 proc. 
normy, osiemnastu od 175 do 200 proc. 
normy i dwudziestu czterech ponad 
150 proc. normy. 

Najlepsze wyniki uzyskali: Kazi- 
mierz Jaśkiewicz — 286 proc. normy, 
Stanisław Mazur — 257 proc. i po 203 
proc. — Anatol Adasiewicz, Leon Ra 
dajewski, Ludwik Suwka i Jan Sobis. 


Nowe kadry 
elektromonterów 
wiejskich 
Celem dalszego spopularyzowania 
akcji elektryfikacyjnej jak również 
celem polepszenia eksploatacji urzą 
dzeń elektrycznych na wsi urucho- 
mione zostaną w najbliższym czasie 
przez Centralny Zarząd Energetyki 
na terenie całego kraju specjalne 
kursy elektromonterów wiejskich. 
Będą to kursy permanentne obliczo 
ne na 12 tygodni z udziałem 30 — 50 

osób, 

Uczestnikami kursów będą chłopi 
w pierwszym rzędzie drobni rzemieśl 
nicy wiejscy, ślusarze, mechanicy i 
traktorzyści PGR-ów it.p. Po ukoń- 
czeniu kursu będą oni obsługiwać z 
powodzeniem wszelkiego rodzaju in 
stalacje we własnej wsi. 

Z uwagi na to, iż na każde woje- 
wództwo przypadnie po 1 tego ro- 
dzaju kursie za każdym razem szko- 
lić się będzie jednocześnie ok. 700 o- 
sób. Na kursach wykładane będą 
przedmioty takie jak elektrotechni- 
ka ogólna, obsługa maszyn, uszkodze 
nia maszyn, materiałoznawstwo elek 
tryczne, higiena i 


3 godziny dziennie zajsć 
nych. 
będą 7 nośród personelu inżwnieryj- 
no — technicznego zjednoczeń. (Egg) 


Narada branżowa 
przemysłu 
moto-yzacyjnego 
W dniach 29 i 30 bm. odbędzie się 
w Warszawie w sali fabryki Wyro= 
bów Precyzyjnych im. Świerczew- 


skiego (ul. Dworska 29) Ekonomicz- 
na Narada Branżowa przemysłu mo 


toryzacyjnego. 
Zadaniem narady będzie przeana- 
lizowanie dotychczasowych  osiąg- 


nięć w związku z wykonaniem „Pla- 
nów Gospodarczych w przemyśle. 


W śród 


wydawnictw 


Gazeta Handlowa 


Ukazał się nowy (25) numer „Ga- 
zety Handlowej“. Na wstępie proble 
mem dobrze zorganizowanego przed 
siębiorstwa zajmuje się dyr. handlo- 
wy PCH Roman Gniadczyk. W dal- 
szym ciągu wywiad Juliana Podos- 
kiego przedstawicielan„ dyrekcji 
dystrybucji CZP Mięsnego dyr. A- 
damem Gruszeckim i Włodzimierzem 
Frostem. Na uwagę zasługuje arty- 
kuł o pracy komitetów czlonkow- 
skich oraz artykuł o skupie płodów 
rolnych i artykułów hodowlanych. 
Poza tym znajdujemy w numerze 
artykuły omawiające sprawę upo- 
rządkowania runku rybnego oraz bli 
ską już res”aanizację spedycji. W 
dziale zagrayzznym Anna Orleań- 
ska zamieszcza artykuł o spóldziel- 


z 


czości na Wędrzech. Obok — szkie o-' 


siqgnieć gosmofarcruch ZSRR w trze 
cim kwartale rb. Przegląd prasy. po 
radnik towaro"7""u oraz bogaty 
dział korespondenci dopełniają ca- 
łości numeru. (Egg) 


| 


¡niem zapotrzebowania na środki finan 


sowe i ich pokrycia. Wprawdzie obie 
te wielkości ustala plan roczny, nie- 
mniej jednak, ze względu na brak ścis 
łej synchronizacji pomiędzy wpływa- 
mi i wydatkami w wyniku działania 
czynników sezonowych, zachodzi ko- 
nieczność w okresach krótszych aniże 
li rok dokonywanie tych ustaleń. Poz 
wala to na przesuwanie nadwyżek pie 
niężnych powstających w danym okre- 
sie czasu w jednych działach gospodar 
ki finansowej do innych działów, gdzie 
występują niedobory. Jak doświadcze- 
nia wskazują okres kwartalny jest do 
statecznie krótki, aby ujmować  zja- 
wiska nieuchwytne w skali rocznej, a 
równocześnie dostatecznie długi, aby 
pokonać trudności wynikające z tech- 
niki planowania. 


W toku wykonywania planu roczne- 
go mogą wystąpić trudności w osiąg- 
nięciu zamierzonych celów. W tych 
wypadkach zajdzie konieczność plano 
wego uruchamiania nowych środków, 


UX/ latach powojennych wykonana 

y7 została w Związku Radzieckim 
wielka praca w kierunku podniesienia 
i rozwoju społecznej hodowli zwierząt. 
Kołchozy i sowchozy osiągnęły w 1948 
roku bardzo poważne wyniki w dzie- 
dzinie przyrostu pogłowia. W roku 
tym pogłowie bydła rogatego wzro- 
sło, w porównaniu z 1947 r. o 28 pro- 
cent, świń o 75 proc., owiec i kóz o 16 
proc. Pod względem ilości pogłowia 
bydła rogatego, owiec i kóz, kołcho- 
zy już w 1948 r. przekroczyły poziom 
1940 roku. 


W ciągu półrocza 1949 r. pogłowie 


bezpieczeństwo ;bydła rogatego w porównaniu z tym 
pracy itp. Poza teorią crzewiduje sięisamym okresem 1946 r. 
praktycz-|się o 20 proc., świń o 79 proc., owiec 
Wykładowcy rekrutować się,i kóz — o 11 proc. 


zwiększyło 


Poważne postępy widzimy również, 
jeżeli chodzi o podwyższenie produk- 
tywności hodowli. Udoje mleka, licząc 
na jedną krowę, zwiększyły się dla 
całego ZSRR o 14 procent. Współza- 
wodnictwo pracy, mające na celu o- 
siągnięcie jak najlepszych wyników 
sprawiło, że tysiące kołchozów, dzie- 
siątki tysięcy dojarek okręgów mos- 
;kiewskiego, jarosławskiego, smoleń- 
skiego, leningradzkiego i wielu innych 
okręgów oraz «republik uzyskały w 
zeszłym roku średnio od 2500 do 3500, 
a często i więcej litrów mleka na jed 
ną. krowę. Przodujące kołchozy osią- 
gają nawet 4—5 tysięcy litrów. Szcze 
gólnie wysokie udoje mleka zanotowa 
no w sowchozach, które stanowią praw 
dziwe fabryki mleka i masła. Tak np. 
największe w kraju sowchozy: Koraw 
jewo (okr, Kostromski), Udiewọ (E- 
stońska SSR), Torosowo (ork. Lenin- 
gradzki), Górki Lekarskie, Leśne Po- 
lany. Górki Leninowskie (akr, Mos- 
kiewskiego), Ałamedin, im,  Iljicza, 
im. Frunzego (okr. Kire kiego), Om- 
ski (ckr. Omskiego) i wiele innych u- 
zyskują rocznie po 4—5 tysięcy litrów 
od każdej krowy. 


Znacznie podniósł się również po- 
strzyg wełny. Cienkorunne owce w 
wielu kołchozach i sowchozach dają 
średnio po 3,5 do 4 kg. wełny. W koł- 
chozach z hodowlą rasy lLewokumskiej 
(Staropolszczyzna) każda z 30 tys. 
owiec dała w zeszłym roku po 5,5 kg. 
welny. Kołehoz im. Budiennego (okr. 
Rostowzskiega) ze stada liczącego — 
5.876 owiec uzyskał w ciągu roku — 
32.256 kg. cienkorunnej wełny tj. po 
6 kg od sztuki. Takich przykładów 
można by wyliczyć więcej, 

O wyzokim poziomie hodowli i pro- 
duktywności hodowli świń mówią na- 
stępujace dane: wszystkie sowchozy 
Związku Radzieckiego w ciągu pierw 
szego półrocza 1949 r. dostarczyły pań 
'stwu wieprzowiny z górą dwa i pół 


które pozwolą na realizację pierwot- 
nych celów. Jeśli np. z takich czy ir: 
nych względów podniesie się koszt za 
planowanych inwestycji, to chcąc o- 
siągnąć zamierzone efekty rzeczowe 
trzeba będzie podjąć np. akcję drena- 
żową, która ograniczając  konsumcję 
pozwoli na pokrycie wzrostu kosztów 
inwestycji. Tego rodzaju akcje muszą 
oczywiście być odpowiednio zaplano- 
wane i skoordynowane z innymi ele- 
mentami gospodarki finansowej, co 
właśnie osiąga się na drodze sporzą- 
dzania kwartalnych planów  finanso- 
wych. 

Rozwój pieniądza gotówkowego przy 
założeniu wolności konsumcji nawet w 
idealnie funkcjonującym systemie pla 
nowania wymaga stałej kontroli. W 
naszych warunkach, kiedy sektor nie- 
uspołeczniony obejmuje jeszcze znacz 
ną część aparatu produkcyjnego i u- 
sługowego — kontrola rozwoju pienią 
dza gotówkowego staje się jednym z 
najważniejszych zagadnień polityki 
finansowej. Kontrola ta może być pro 
wadzona tylko przez odpowiednie pla- 
ny obrotów gotówkowych, i to sporzą 
dzanych na okresy nie dłuższe aniżeli 
kwartał. 


Z omówionych powyżej zadań wyp- 
ływa konieczność podziału planu kwar 
talnego na trzy zasadnicze części. 
Pierwszą część stanowi zestawienie za 
potrzebowania na środki finansowe i 
ich pokrycia w poszczególnych dzia- 
łach gospodarki finansowej. Zestawie 
nie takie obejmuje równocześnie plan 
wyrównywania niedcborów i nadwy- 
żek pieniężnych. Drugą częścią planu 
kwartalnego jest zarządzenie Ministra 
Skarbu, a więc czynnika kierującego 
gospodarką finansową Państwa, w 
sprawie wykonania planu ujętego w 
części pierwszej, Trzecią część stano- 
wi plan kasowy, regulujący obroty go 
tówkowe. 


Wszystkie te części są ściśle ze so- 
bą powiązane. Podstawą planu jest 
oczywiście część pierwsza. Jednakże 
bez części drugiej plan byłby jedynie 
zestawieniem statystycznym. Dopiero 
przez uzupełnienie go zarządzeniem 
Ministra Skarbu, które obejmuje prze 
de wszystkim dyspozycje finansowe, 
nabiera on charakteru operatywnego 
czyli staje się konkretnym narzędziem 
polityki finansowej. Również część 
pierwsza z częścią trzecią są ściśle ze 
sobą związane. Dopiero bowiem kon- 
frontacja planu kasowego z zestawie- 
niem zapotrzebowania i pokrycia środ 
ków finansowych pozwala na właści- 
wą cecen? rozmiarów i kierunków roz- 
woju pieniądza gotówkowego. 


Zakres plenu kwartalnepo obejmuje 
wszystkie główne działy gospodarki 
finansowej sektora uspolecznionego, a 
mianowicie: 1) budżet państwa, 2) bu 
dżety samorządów, 3) budżety instytu 
cji publiczno prawnych jak np. ZUS-u, 
PZUW itp„ 4) finansowanie inwesty- 


raza więcej niż w tym samym okresie 
1948 roku. 

Jako rezultat pomyślnego stanu w 
Związku Radzieckim znacznie polep- 
szyło się zaopatrzenie ludnbści w pro- 
dukty hodowlane. Ceny na te produk- 
ty stale się obniżają. 

W tym samym czasie, gdy w kraju 
radzieckim hodowla bydła rozwija się 
pomyślnie, w krajach  kapitalistycz- 
nych spada, kroczy ku upadkowi. 

Jeśli wziąć np. takie kapitalistyczne 
kraje o rozwiniętej hodowli zwierząt, 
jak Holandia, Dania, Szwajcaria, to 
tam pogłowie bydła z roku na rok się 
zmniejsza. Liczba mlecznych krów w 
Danii w 1948 r. zmniejszyła się nie 
tylko w porównaniu z latami 1935 — 
1989, ale i w porównaniu z 1946 r. W 
niezniszczonej przez wojnę  Szwajca- 
rii ilość bydła rogatego obniżyła się 
w 1946 r. o 18 proc., a w 1948 r. — 17 
proc. w porównaniu z 1988 r. 

Upada również hodowla zwierząt w 
Stanach Zjednoczonych A. P. Na 1 
stycznia 1949 r. liczba mlecznych 
krów w St. Zjednoczonych zmniejszy- 
ła się o 12 proc. w stosunku do 1945 
r., owiec prawie o połowę w porówna- 
niu z 1942 r. i niemal o jedną trzecią 
zmniejszyło się pogłowie świń w po- 
równaniu z r. 1944. 

W wyniku redukcji liczebności i ob- 
niżenia produktywności bydła z powo- 
du braku karmy, w zmarshallizowa- 
nych krajach znacznie zmniejszyła się 
ilość mięsa, mleka, jaj. Produkcja mię 
sa w Anglii w 1948 r. była o 38,6 proc: 
poniżej poziomu przedwojennego. Mię 
so, mleko, masło, jaja — sprzedaje 
się tam na kartki. Produkcja masła w 
Danii w porównaniu z okresem przed 
wojennym obniżyła się o 35 procent. 

Pomyślny rozwój hodowli bydła w 
ZSRR i spadek tej hodowli w St. Zjed 
noczonych i  „zmarshallizowanych* 
krajach europejskich — oto jeszcze je 
den jaskrawy przykład wyższości so- 
cjalistycznego systemu gospodarstwa 
nad systemem kapitalistycznym. 

Ustrój kołchozowy w ZSRR stwo- 
rzył wszelkie warunki dla bezustanne 
go i szybkiego rozwoju gospodarstwa 
wiejskiego oraz jego głównych gałęzi 
— uprawy pola i hodowli bydła. W 
swej walce o rozkwit hodowli zwie- 
„rząt domowych chłopstwo radzieckie 
opiera się na wzrastającej pomocy or 
ganizacyjnej i materiałowo - technicz 
nej państwa socjalistycznego. 

W początkach bieżącego roku rząd 
radziecki i par ia bolszewicka przyję- 


cji, 5) finansowanie produkcji i wy- 
miany, 6) finansowanie obrotów za- 
granicznych. Przekrój powyższy poz- 
wała na ekonomiczną ocenę wyników 
gospodarki finansowej. W wymienio- 
nych budżetach koncentruje się bo- 
wiem znaczną część wydatków o cha- 
rakterze konsumcyjnym, w planie sfi 
nansowanią inwestycji oraz produkcji 
i wymiany występuje przyrost mająt- 
ku trwałego i obrotowego, a plan fi- 
nansowy obrotów zagranicznych poz- 
wala na ocenę rozwoju stosunków go- 
spodarczych z zagranicą. 

Możliwość dokonywania na tle pla- 
nu kwartalnego analiz ekonomicznych 
nie wpływa bynajmniej na zmniejsza- 
nie wartości planu jako operatu tech- 
nicznopieniężnego. Tę właściwość o- 
siąga plan kwartalny przede wszyst- 
kim przez ujęcie wszystkich działów 
gospodarki finansowej na określonych 
rachunkach bankowych. Np. obroty 
budżetu państwa ujmuje się na trzech 
zasadniczych rachunkach: a: rachun- 
ku budżetu bieżącego, na rachunku 
funduszów oraz na rachunku specjal- 
nym, który objąłby wszystkie rozlicze- 
nia z okresu poprzedzającego okres 
planowany. W ten sposób plany posz- 
czególnych działów gospodarki finan 
sowej są planami obrotów na poszcze 
gólnych rachunkach, co pozwala na 
opracowanie operatywnych planów dla 
wszystkich banków. Plany te są po 
prostu planami zmian bilansowych, 
przy czym płan zmian bilansowych 
Narodowego Banku Polskiego jest 


pewnego rodzaju syntezą wszystkich 
płanów bankowych. 

Kwartalne plany finansowe stano- 
wią konkretną pozycję w naszym sy- 
stemie planowania. Dwuletnie już doś 
wiadczenia wskazują na ich dużą uży- 
teczność dła kierownictwa gospodarki 
finansowej. Konstrukcja planów kwar 
talnych jest dostosowywana do aktual 
nego stanu organizacyjnego gospodar- 
ki finansowej i wraz z nim ulega do- 
skonaleniu. 


Zakłady „Centra“ 
przodują 


W drugim etapie współzawodnie- 
twa pracy załoga państwowej fabry- 
ki „Centra* w Poznaniu uzyskała po 
ważne wyniki. Wśród całej załogi za 
znaczył się wzrost wydajności pracy 
oraz ponrawa dyscypliny, co przy- 
czyniło się do przekroczenia planów 
produkcyjnych. 

Na pierwsze miejsce we współza- 
wodnictwie indywidualnym wysunę 
ła się robotnica Genowefa Szlachet- 
ka, która osiągnęła 134,5 proc. nor- 
my. We współzawodnictwie zesnoło- 
wym na czoło wysunęła się grupa 
Antoniego Glapy, która osiągnęła 
130 proc. normy. Drugie miejsce za- 
jęła grupa Stanisława Czubka, wy- 


konując 129 proc. normy. 


NOWE OSIĄGNIĘCIA 
RADZIECKIEJ HODOWLI 


ły trzyletni plan rozwinięcia hodowli 
zwierząt. Według tego planu do końca 
1951 r. produkcja mięsa, sadła, mleka, 
jaj i innych wytworów wiejskich zwięk 
szy się w porównaniu z r. 1948 co naj- 
mniej czterokrotnie. Każdy kołchoz bę 
dzie posiadał cztery fermy hodowla- 
ne: dla krów, dla owiec, dla świń i 
drobiu. Pogłowie bydła rogatego na 
fermach kołchozów wyniesie do końca 
1951 r. co najmniej 34 miliony sztuk, 
nie licząc milionów sziuk bydła, znaj- 
dującego się w indywidualnym posia- 
daniu ch'opów, robotników į urzędni- 
ków. Pogłowie owiec j kóz zostanie 
zwiększone do 88 milionów sztuk, 
świń — do 18 milionów, ptactwa — 
do 200 milionów sztuk, Dla zrealizowa 
nia tego planu państwo udziela koł- 
chozom kredytów, tworzy specjalne 
stacje meszynowo - hodowlane, lektry 
fikujse prace w tej dziedzinie. 

W tym wielkim planie stalinowskim 
jaskrawo widać troskę państwa ra- 
dzieckiego o podniesienie dobrobytu 
materialnego ludzi pracy. 

Chłopstwo radzieckie odpowiedziało 
na to aktywną walką o przedtermino- 
we wykonanie planu 3-letniego rozwo 
ju społecznej hodowli zwierząt. Już w 
tym roku dziesiątki tysięcy kołchozów 
stworzyło po cztery, a nawet po pięć 
ferm. W samej tylko Rosyjskiej Fede 
racyjnej Republice Socjalistycznej o- 
koło 20 tysięcy kołchozów zorganizo- 
wało w tym roku fermy hodowli dro- 
biu. Do końca roku w republice tej zo 
stanie wybudowanych 150 nowych sta 
cji z inkubatorami (sztuczne wylęgar- 
nie). 

Dla stale rosnącej socjalistycznej 
hodowli zwierząt stwarza się jedno- 
cześnie bazę paszową. W roku bieżą- 
cym kołchozy dodatkowo przygotowa- 
ły dziesiątki milionów hektarów sezo- 
nowych pastwisk, a do końca 1951 r. 
cyfra ta osiągnie 100 milionów ha. 
Olbrzymie przestrzenie zostały zasia- 
ne trawą, wzrosła również produkcja 
pasz kombinowanych. 

Wiele już zrobiono w dziedzinie me 
chanizacji i elektryfikacji ferm ho- 
dowlanych oraz produkcji paszy, W 
kraju otwarto 22 nowe stacje maszy- 
nowo - hodowlane, wyposażone w me- 
chaniczne kosiarki, siewniki do siania 
trawy, elektryczne dojarki oraz wiele 
innych urządzeń i mechanizmów ułat 
wiających procę robotnikom hodowla- 
nym. 

Liczba takich stacji systematycznia 
wzrasta. Reorganizują swą pracę sta- 
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30 tuczarń przemysłowych 


uruchamia Centrala Mięsna w Gdańsku 


| Od własnego 


Gdańsk, w październiku. 


W woj. gdańskim poświęca się o- 
becnie wiele uwagi akcji tuczenia 
trzody chlewnej odpadkami żywnościo 
wymi. 

Na rok bież. przewidywano wstawie 
nie do tuczu 4000 prosiąt, opierając 
się na istniejących chlewniach w No- 
wej Górze, Maciejewie i Nowym Dwo 
rze, które łącznie mają miejsce na 
1800 szt. Ponadto z końcem bm. wy- 
kończony zostanie remont chlewni w 
Kościerskiej Hucie (na 200 szt.), Ma- 
rzęcinie (800 szt.), Mikoszewie (300 
szt.), Rykach Gdańskich (400  szt.), 
Lubstowie (600 szt.), i Wojciechowie 
(450 szt.) W sumie uzyska się możli- 
wość znacznego przekroczenia planu. 
Remont wymienionych chlewni i przy 
stosowanie do warunków tuczu opóź- 
niony został na skutek ich przejmowa 
nia przez Centralę, gdyż były one 
własnością obywateli szwajcarskich, 
którzy utrzymywali chlewnie odpadko 
we przy mleczarniach. Obecnie jednak 
wszystkie sprawy, związane z przeję- 
ciem obiektów, zostały załatwione po- 
zytywnie i zakłady rozpoczną pracę. 

Dużym utrudnieniem w akcji tucze- 
nia jest sytuacja na rynku skupu. 
Chłopi dostarczają sztuki za małe, 
często kilkukilogramowe, które powin 
ny być jeszcze karmione mlekiem mat 
ki. Centrala zaś zakupuje tylko pro- 
sięta, ważące ponad 12 kg, które mo- 
ga się żywić „same“. Są one odżywia- 
ne intensywnie przez 7 do 8 miesięcy, 
w którym to czasie osiągają wagę ok. 
130 kilogramów. 

Tuczenie takich 2—3 miesięcznych 
prosiąt, zamiast starszych warchla- 
ków, jest znacznie trudniejsze i wyma 
ga większej troskliwości ze strony ho 
dowcy, specjalnego doboru pasz itd. 
Tymczasem zaś zaopatrzenie w pod- 
stawowe pasze białkowe, pasze zastę- 
pujące mleko oraz w mączkę rybną, 
na ogół nie jest wystarczające wobec 
stałego zwiększania liczby sztuk tu- 
czonych. 

Jeśli chodzi o woj. gdańskie, to z 
jednej strony musi ono zakupywać ma 
teriał do tuczu w lubelskim i poznań- 
skim, ze względu na swoją deficyto- 
wość w tym zakresie, a z drugiej stro 
ny zaś nie ma możności takiego rozwi 
nięcia produkcji pasz w ciągu najbliż- 
szego czasu, aby stworzyć podaż dla 
wyżywienia 15.000 szt. tuczu, zapla- 
nowanych na rok przyszły. 

Należy jednak podkreślić, że trud- 
ności te nie dotyczą sortymentów pasz 
stosowanych do tuczenia warchlaków. 
Pasze te są dostarczane przez Centra 
lẹ Rolniczą w wystarczających iloś- 
ciach. Szczególnym powodzeniem cie- 
szy się wysokogatunkowa  „mieszan- 
ka T“, produkowana przez Wytwórnię 
Pasz w Gdańsku. 


cje maszynowo - traktorowe. Obecnie 
wypełniają one znacznie większą ilość 
prac w zakresie mechanizacji hodowli 
kołhozowej, aniżeli dawniej. W 1951 


"roku mają one według planu przepro- 


wadzić maszynowe sianokosy na po- 
wierzchni 15 milionów hektarów tj, 
pięć razy więcej niż w 1948 r. 

W walce o wykonanie planu trzylet- 
niego wielką pomoc kołchozom okazu- 
ją uczeni radzieccy — uczniowie Mi- 
czurina. W  kołchozach i sowchozach 
szeroko rozwinięta jest praca w dzie- 
dzinie nasiennictwa, prowadzona na 
podstawie najbardziej postępowej bio 
logii miczurinowskiej. W Związku Ra 
dzieckim w gospodarstwie wiejskim 
prowadzi się hodowlę 160 ras zwierząt 
gospodarskich. Pod względem różno- 
rodnvćci bydła ZSRR zajmuje pierw- 
sze miejsce w świecie. W ostatnich la 
tach uczeni radzieccy w ścisłej współ- 
pracy z praktykami hodowlanymi u- 
zyskali 26 nowych gatunków bydła ro 
gatego, koni, owiec, świń. Spośród 
nich należy wymienić najbardziej mle 
czną w świecie kostromską rasę krów, 
włodzimierzowską pociągową oraz bu- 
diennowską i twierską szybką rasę ko 
ni, kaukaską, gruzińską, azerbejdżań- 
ska, syberyjską rasę cienkorunnych 
owiec, brejtowską, liweńską, dobryń- 
ską i ukraińską rasę świń stepowych. 
Wszystkie te rasy odznaczają się wy 
jątkową produktywnością i wytrzyma 
łością i są doskonale przystosowane do 
miejscowego klimatu. x 

Uczeni radzieccy, selekcjonierzy, 
zootechnicy, lekarze weterynarii pra- 
cujący w 18-tu instytucjach naukowo- 
badawczych, 80-ciu okręgowych i re- 
publikańskich stacjach  doświadczal- 
nych, w setkach sowchozów i kołcho- 
zów, Bystematycznie pracują nad pod 
niesieniem jakości wszystkich rodza- 
jów bydła, opracowują nowe metody i 
sposoby w dziedzinie wzrostu inwenta 
rza i pielęgnowania go. W maju rb. 
odbyła się sesja  Wszechzwiązkowej 
Akademii Gospodarstwa Wiejskiego 
im. W. I. Lenina, gdzie opracowany zo 
stał cały kompleks środków nauko- 
wych, które zapewnia pomyślne wy- 
pełnienie planu trzyletniego w dziedzi 
nie rozwoju społecznej hodowli — cen 
tralnego zadania socjalistycznego go- 
spodarstwa wiejskiego. 

Chłopstwo radzieckie z pomocą uczo 
nych, cpierając się na sile į potędze 
państwa radzieckiego, z powodzeniem 
prowadzi pod kierownictwem partii Le 
nina — Stalina walkę o dalszy roz- 
kwit hodowli socjalistycznej, w imię 
dalszego wzrostu dobrobytu material- 
nego ludu radzieckiego, 

E. LISKUN 
Akad. Laureat Nagrody 
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mieślniczej, l 
miejsce w pierwszym etapie współ- 


korespondenta 


O zagadnienie to również zaczepia 
„łańcuch rolniczy“: odbudowane pod 
względem rolniczym Żuławy staną 
się — już w bardzo niedługim czasie 
— wielką bazą hodowli bydła ubojowe 
go i mlecznego. Ruszą więc mleczar- 
nie, zagęszczając znacznie istniejącą 
obecnie sieć tego rodzaju zakładów. 
Mleczarnie z kolei dostarczą odpadków 
— podstawy pożywienia trzody chlew 
nej w tuczarniach. Wówczas też zmniej 
szy się zapotrzebowanie zakładów tu 
czarskich na różne pasze roślinne, W 
ten sposób dzięki gospodarce hodowla 
nej bydła wzrośnie poważnie hodowla 
trzody chlewnej, stając się jedną z naj 
większych w Polsce, 

Miejsca do zagospodarowania zakła 
dów tuczarskich jest pod dostatkiem. 
Obecnie wytypowano 42 obiekty, któ- 
re mogą być doprowadzone do stanu 
używalności przy minimalnych inwe- 
stycjach, przewidzianych zresztą w 
planie finansowym Centrali. Z koń- 
cem br. wykorzystanych będzie 9 z 
tych obiektów, ale już za parę miesię 
cy czynnych będzie ponad 30 tuczarni, 

Rezultatem pracy tuczarń przemy- 
słowych w woj. gdańskim jest dostar- 
czenie do rzeźni 700 szt. trzody chlew 
nej (w r. bież.). Ponieważ planowana 
dostawa ma objąć jeszcze poza tym 
400 szt., przeto należy się liczyć z 
możliwością przekroczenia planu. 


Z calego kraju 


Przemysł 


W daiszym ciągu nadchodzą liczne 
meldunki o przeatermi..,.7.1u wyko 
naniu rocznych pianów produkcji 
przez zakłady przemysłowe woj. kra 
kowskiego. 

Rozszerzenie współzawodnictwa w 
Państwowych Zakładach Przemysłu 
Fermentacyjnego w Okocimiu przy- 
czyniło się do wykonania rocznego 
planu produkcji w dniu 14 paździer 
nika rb. 

Załoga fabryki naczyń kamien- 
nych w Bochni wykonała roczny 
plan produkcji w dniu 17 październi 
ka br. 


Æ 
Według meldunków, jakie wpły- 
nęły do Centralnego Zarządu Prze- 
mysłu Cukrowniczego w dniu 22 bm, 


już 72 cukrownie pracują w bież. 
kampanii. Pozostałe 4 cukrownie ru 
szą w najbliższych dniach. 

Do dnia 22 bm. wyprodukowano 
111 tys. 440 ton cukru. 


Głuchołaskie Zakłady Przem. Œu- 
zikarsko - Galanteryjnego wyko”a- 
ły w dniu 27.9.49 r. przedterminowo 
3-letni plan produkcyjny, "=rtości 
2.519.423 zł. wg cen z r. 1937. 

Przedterminowe wykonanie planu 
jest zasługa całej załogi fabrycznej 
i przodowników pracy. 


Spółdzielczość 


(s.w.) Biuro Kontroli WSS czyni 
EG wysiłki aby zapewnić lud- 
ności stolicy ziemniaki na okres zi- 
(my Pracownicy BK. WSS z Oszewe 


skim, Kowalskim i Melionen na 
"czele przcowali ostatnio mawet w 
dni świąteczne aby przyśpieszyć tem 


po przeprowadzonej akcji ziemnia« 
;czancj. O rozmiarach i tempie akcji 
{ świadczyć może najlepiej fakt, iż 
„w rekordowo krótkim okresie od 16 
do 21 bm. rozprowedzono po sklepach 
WSS 9 tys. ton ziemniaków. Prze- 
widuje się iż do końca bm. rozpro- 
wadzone zostanie ogóóem bo sklepach 
ZĘ 16 tys. ton AA, 


W chwili obecnej zbiornice jaj w 
oddziale warszawskim CSMJ zgro- 
madziły już ponad plan około 4.400 
tys. jej. Roczny plan skupu jaj oğ- 
dział warszawski Centrali Spółdriel.. 
ni Mleczarsko-Jajczarskich wykonał 
w połowie września br. zakupując 
ponad 50 milionów jaj. 

Do końca roku bieżącego zbiotmi. 
ce CSMJ w woj. werszawskim za- 
mierzają zakupić ponad plan jeszcze 
1.500 tys. jaj. Ogółem więc skup od- 
działu warszawskiego CSMJ wynie- 
sie ponad 56 mil, podczas gdy w 
roku ubiegłym placówki CSMJ w 
woj. warszawskim z:kupiły tylko 27 
MIR*JAT 


Rzemiosło 


W Krakowie odbyła się uroczystość 
wręczenia przechodniego sztandaru 
współzawodnictwa pracy i nagrody 
w postaci odbiornikz radiowego kra- 
kowskiemu oddziałowi Centrali Rze. 

która zdobyła czołowe 


zawodniciwa pracy. 

W uroczystości wzięli m, in. udział: 
naczelny dyrektor Centrali Rzemieśl- 
niczej w Warszewie ob. Polujkis, , 
dyrektor ekonomiczny mgr. Landes- 
berg, przedstawiciele CRZZ i Zarzą- 
du Głównego Z. Z. Pracowników 
Spółdzielczych. 

Ruch współzawodnictwa rozpocze- 
ty w czerwcu br., objął wszystkie 
oddziały wojewódzkie Centrali Rze- 
mieślniczej. 


Rolnictwo 


Ob. Stachurski z Bukowiec w po- 
wiecie Oleśnica wyhodował w ciągu 
roku 92 sztuki prosiąt od 4 macior. 
Jest to rekordowy wychów prosiąt 
wśród rolników województwa wro- 


cławskiego. 


RZECZPOSPOLITA 
OZ O, 


Przybędzi 


Blałystok, w październiku 


gr S tolica najbardziej na wschód wy 
suniętego województwa nigdy 
nie była piękna. Na przedmieściach 
Białegostoku w nedznych budynkach 
wzniesionych na torfiastym gruncie 
i niskich fundamentach, gnieździły 
się przed wojną rodziny robotników 
zatrudnianych w licznych, prywat- 
nych fabrykach włókienniczych. O- 
becnie ZOR przystąpił do budowy 
całego osiedla robotniczego, które po 
wstanie w najpiękniejszej dziełnicy 
miasta. Prócz tego, przy ul. Czystej 
buduje się piękny dom mieszkalny, 
przeznaczony dla białostockich przo 
downików pracy. 

W wyniku ostatnich działań wojen 
nych 70 proc. budynków legło w gru 
zach. Hitlerowcy ograbili, zdewastowa- 
l i spalili prawie wszystkie fabryki 
włókiennicze, 

Odbudowa na skutek braku kredy 
tów posuwała się w tempie bardzo 
powolnym. Wszełkiego rodzaju urzę 
dy i instytucje użyteczności publicz- 
nej poszły po linii najmniejszego o- 
poru, zajmując ocalałe domy miesz- 
kalne. 

— W związku z tym — mówi pre 
zydent Tomaszewicz sytuacja 
mieszkaniowa w naszym mieście, któ 
re liczy obecnie ok. 65 tys. ludności, 
stała się wprost katastrofalna. Ponie 
waż w roku bież. otrzymaliśmy po- 


Wybory do powiatowych 
rad Zw. Zawodowych 


Ponad 3 mln. członków zw. zawodo- 
wych dokonywa obecnie wyborów 264 
Powiatowych Rad Związków Zawodo- 
wych. 

Wybory Powiatowych Rad Związ- 
ków Zawodowych — mówi sekretarz 
CRZZ Adam Doliński, stanowią pra- 
wie w każdym powiecie ośrodek zain- 
teresowania wszystkich związkowców. 

Odbyły się już 248 konferencje po- 
wiatowe z udziałem około 20 tysięcy 
delegatów. 

Wystąpienia wszystkich nieomal de- 
legatów cechuje głęboka troska o usu- 
nięcie przeszkód, hamujących produ- 
kcję, o rozszerzenie współzawodni- 


f 
t 


clwa pracy, o upowszechnienie metod 
racjonalizatorów i przodowników 
Szczególnie żywy udział 


racy. j 
p a na te tematy biorą przo- 


downicy pracy i racjonalizatorzy. 

Konferencje ujawniły również, że 
PRZZ i oddziały związków zawodo- 
wych wiele swoich osiągnięć zawdzię- 
czają harmonijnej współpracy z or- 
ganizacjami PZPR. Tam, gdzie współ- 
praca była lepsza, tam były większe 
osiągnięcia. 


Współzawodnictwo pracy 
na terenie stolicy 


Dnia 25 bm. w Warszawskiej Ra- 
dzie Związków Zawodowych odbyła 
się konferencja związkowa referen- 
tów współzawodnictwa pracy z tere- 
nu stolicy celem podsumowania do- 
tychczasowych osiągnięć. 

Ogółem we współzawodnictwie w 
stolicy bierze obecnie udział ponad 60 
proc. wszystkich zatrudnionych, 


Na zakończenie konferencji zcbrani 
zobowiązali się nawiązać bezpośredni 
kontakt z racjonalizatorami, usprawnić 
sprawozdawczość j wciągnąć jak naj- 
szersze masy robotników i pracowni 
ków do konkursu CRZZ na opis me- 
tod pracy przodownika i racjonaliza- 
tora. 


| Korespondencja własna „Rzeczypospolitej“ | 
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ważne kredyty przeznaczone na od- 
budowę, roboty budowlane ruszyły 
i to z rozmachem, jakiego nie po- 
wstydziłaby się Warszawa. 

Największe trudności były z od- 
gruzowaniem. Brakowało środków 
transportowych i narzędzi. Zdobycie 
kilku samochodów ciężarowych, szyn 
i taboru kolejki wąskotorowej, oraz 
narzędzi pracy, ułatwiło rozwiązanie 
tego problemu. W akcji odgruzowa- 
nia wzięło udział całe społeczeństwo. 
Gruzy i ruiny stopniały. Na ich miej 
scu zakłada się zieleńce, albo funda- 
menty pod nowe gmachy. 


Odbudowę na szeroką skalę prowa 
dzą trzy przedsiębiorstwa: PPB, 
PBP i SPB. Aleję Stalina możnaby 
śmiało nazwać „białostockim No- 
wym światem“. Tu w ciągu br. 
wzniesiono cały szereg nowych, dwu 
piętrowych kamienic, z których 
większość przekazano już użytkow- 
nikom, a reszta jest w końcowej fa- 
zie budowy. 

Po drugiej stronie tej alei wznosi 
się wielki gmach, przeznaczony na 
siedzibę Państwowego Banku Rolne 
go. Na tylach gmachu powstaje cały 
kompleks reprezentacyjnych budyn- 
ków. 

Na poprawę warunków komunal- 
nych w rb. Białystok otrzymał 10 
mil. zł kredytów z dotacji Rady 
Państwa. 40 proc. tej sumy przezna 
czono na remonty mieszkań robotni 
czych. Do tej pory odremontowano 
43 mieszkania. Resztę kredytów prze 
znaczono na naprawę lub budowę 
nowych jezdni i chodników, na roz- 
budowę sieci wodociągowej i kana- 
lizacyjnej ,oraz na podobne inwesty 
cje. Odbudowa posuwałaby się jesz- 
cze szybciej, gdyby nie to, że plany 
zagospodarowania miasta sporządza- 
ne są w Warszawie i nie zawsze nad 
chodzą we właściwym czasie. 

Od dawien dawna prawdziwą pla 
gą Bialegostoku była płynąca środ- 
kiem miasta rzeka Białka. Do kory- 
ta tej rzeczki odprowadzane są 
wszystkie nieczystości spływające 7 
miasta. Na skutek tego w porze let 
niej powietrze zatrute jest w pro- 
mieniu kilometra. W tym roku kory 
to rżeki zostało częściowo uregulo- 
wane. Dzięki specjalnym kredytom 
państwowym, w roku przyszłym zo 
stanie wybudowany wielki kolektor 
podziemny, który będzie odprowa- 
dzał poza miasto wszystkie nieczys- 
tości. Na brzegach Białki zostaną za- 
łożone szerokie pasy zieleni i będzie 


kino - teatrami. Białystok ma tylko 
jedno kino. Jak na potrzeby 65 tys. 
mieszkańców, jest to stanowczo za 
mało. Niestety, nie daje się o tym 
przekonać P.P. „Film Polski“, które 
prośbę o wybudowanie jeszcze bodaj 
jednego kinoteatru załatwiło odmow- 
nie. 

Młodzież białostocka uczęszcza do 
16 podstawowych zakładów szkol- 
nych i 2 średnich szkół zawodowych. 
Przy okazji trzeba zaznaczyć, że tyl 
ko 5 szkół mieści się w domach spe 
cjalnie do takich celów wybudowa- 
nych, reszta zaś w dawnych kamie- 
nicach mieszkalnych. 

Wspaniały pałac Branickich, zaby 
tek z XVII wieku, został wypalony 
doszczętnie. Odbudową zajęło się 
Ministerstwo Kultury. W odbudowa 
nym pałacu mieścić się będą muzea 
i Akademia Lekarska. W drugim spa 
lonym budynku zabytkowym, zwa- 
nym „Domem Koniuszego”, po od- 
budowie znajdzie siedzibę Biblioteka 
Miejska. 

Podróżny, przybywający do Białe- 
gostoku, ma poważne trudności z no! 


Białystok zmienia oblicze 
e mu ludzi, domów i fabryk 


clegiem. Dwa hotele, miejski i wo- 
jewódzki dysponują zbyt małą iloś- 
cią pokojów, tymczasem interesan- 
tów przybywających do wojewódz- 
kiego miasta jest bardzo wielu. 
W związku z tym przyznane zostały 
kredyty w wysokości 40 mil. zł na 
budowę trzeciego hotelu. Za tę kwo 
te jednak wielkiego hotelu nie da 
się wybudować, 

Wszystkie omówione i nie omówio 
ne bolączki i kłopoty, a tych jest 
jeszcze wiele, mają znaleźć rozwiąza 
nie w ramach płanu sześcioletniego. 
W tym okresie czasu będą trwać i 
wzmagać się roboty budowlane. 
W tym czasie stan ludności podnie- 
sie się do liczby 140 tys. osób, Więk 
szość mieszkańców znajdzie zatrud- 
nienie w odbudowanych i rozbudo- 
wanych państwowych fabrykach włó 
kienniczych i zakładach wytwór- 
czych innych gałęzi przemysłu. Bia- 
łystok stanie się wielkim miastem 
przemysłowym, inaczej jednak bę- 
dzie się prezentować, niż przed woj- 
ną. Rozbudowany planowo, według 
projektów  najwybitniejszych archi- 
tektów, stanie się miastem, godnym 
miana stolicy województwa. 


ROMAN KWIATKOWSKI ' 


WYCHOWANIE FIZYCZNE 28 


Narada wytwórczo-sportowa 
ZRS Rolejarz — Polonia 


Już rozpoczęło się realizowanie w terenie wytycznych uchwały Biura 
Politycznego KC PZPR w sprawie kultury fizycznej i sportu. 
kich pionach, zrzeszeniach i klubach analizuje się i dyskutuje nad politycz- 
nymi wnioskami wypływającymi z poszczególnych punktów 


We wszyst- 


tej uchwały, 


która jest punktem zwrotnym w powojennym rozwoju naszego wychowania 


fizycznego i sportu. Krytyka i samokrytyka 


dotychczasowej działalności 


poszczególnych organizacji ułatwia znalezienie źródła poczynionych błędów 


i pozwoli na uniknięcie ich w obecnym etapie 


kraju, 


Piłkarze Albanii 
grają w Łodzi 


Reprezentacja piikarska Albanii 
rozegra w Polsce dwa spotkania. 
W niedzielę dn. 30 bm. 
będą grali w Łodzi, a 6 listopada br. 
rozegrają w Warszawie międzypań- 
stwowe spotkanie z reprezentacja 
Polski, 

Przyjazd drużyny albańskiej do 
Warszawy spodziewany jest dzisiaj tj, 
27 b.m. 


zbudowana arteria podobna do war! 


szawskiej Trasy W — Z. 

W Białymstoku nie było i nie ma 
tramwajów. Istnieją natomiast trzy 
miejskie Jinie komunikacyjne, obsłu 
giwane przez obskurne samochody 
ciężarowe. Samochody te kursują w 
odstępach 30 — 40 minutowych, są 
zazwyczaj przepełmione i często się 
psują. Zarząd Miasta posiada kredy 
ty na zakupienie 5 autobusów komu 
nikacyjnych, niestety, jak dotąd sta 
rania o przydział takich wozów były 
załatwiane odmownie. j : 

Miasto nie grzeszy zbytnią czystos 
cią. Zorganizowanie ZOM-u jest 
przewidziane, nastąpi jednak wtedy, 
gdy miasto uzyska kredyty na zakup 
samochodu ciężarowego i blaszanych 
zbiorników na śmiecie. 

s. niedawnym czasem odbudo- 
wano piękny teatr, mogący pomies- 
cić ok. 1000 widzów. Gorzej jest z 


Zakłady Starachowickie 


Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
ogłaszają 


przetarg nieograniczony 


na sprzedaż niżej wyszczególnionych 


samochodów nadetatowych, niety- 


powych i zaliczonych do kat. II: 


Samochód osobowy marki D.K.W. Kabriolet 

. Samochód osobowy marki Horch 6-cio osobowy 

. Samochód ciężarowy marki „Renault* 5 t. 

. Samochód ciężarowy marki „Renault“ 3 t. 

Samochód ciężarowy marki „Renault“ 6 t. na gaz drzewny. A 
Samochody można oglądać w Zakładach Starachowickich w dniach 


od 31.X. do 10.X1.49 r. w godz. 8 — 14. 


Oferty w zalakowanych kopertach bez 


znaków firmy z napisem 


„Oferta do przetargu na zakup nedetatowych samochodów" składać s3 
leży do skrzynki ofertowej znajdującej się w biurze Zakładów do c: 2 
10-tej dnia 17 listopada 1949 r., w którym to dniu o godz. 13-tej nastąpi 


otwarcie ofert. 


Wadium w wysokości 10 proc. od ceny oferowanej winno być wpła- 


cone gotówką do kasy Zakładów wzgl. przekazane 


do N.B.P. O/Radom 


na rachunek operacyjny Zakładów w. 127. 
Dowód wpłacenia wadium należy dołączyć do oferty. Zastrzegamy 
sobie prawo sprzedaży samochodów poza zgłoszonymi oferentami". 


Kr. 1593-1 


PRZE 


TARG 


Dyrekcja Lasów Państwowych w Radomiu ogłasza nieograniczony 


przetarg ofertowy na sprze 
na chodzie. 


i napil 
daż samochodu osobowego marki „Wando”ar 


Przetarg odbędzie się w dniu 15.11.1949 r. o godz. 10-ej rano w Dy- 


rekcji w Radomiu, gdzie należy składać 


godz. 9-ta. 


Samochód oglądać można w godzinach urzędowych. 
pó JAKAÓKEW PNE W Wax 0.zz 


Państwowy Instytut 


oferty do dnia 15.11.1949 r. 


Kr. 1592-1 


Higieny Psychicznej 


ogłasza 


przetarg pisemny 
NA SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW 


1 samochód osobowy „Hundson*, 


1. samochód osobowy „Adler“ 


1. samochód ciężarowy „Thornygreft“ 


1. samochód ciężarowy „Volvo“ 


Pojazdy można oglądać od 27.X.49 r. do 10.X1. przy ul. Chełmskiej 


37 w gódzinach 9 — 14. 


Oferty i kaucja 3 proc. oferowanej sumy przyjmowane będą 


dziennie do 10.%. pok. 86. 


Otwarcie ofert 10.31, o godz. 12, 


CBA 


pok. 36. Kr 1587-0 


Pięściarze Polski 
walczą z Węgrami 


Zarząd PZB zaakceptował propozy- 
cję Węgierskiego Zw. Bokserskiego ro 
zegrania międzypaństwowych zawo- 
dów pięściarskich Polska — Węgry. 
Mecz odbędzie się 20 listopada br. w 
Budapeszcie, wobec czego spotkanie 
z Włochami rozegrane zostanie w póź- 
niejszym terminie. 

Skład drużyny reprezentacyjnej na 
mecz z Węgrami będzie podobny jak 
ua mecz z Finami. 


Juniorzy rep. Polski 
zremisowali 
z Ogniwem (Wrocław) 


Na stadionie olimpijskim we Wroc 
ławiu rozegrany został ostatni sparin 
Bowy mecz reprezentacji piłkarskiej 
juniorów polskich przed wyjazdem 
do Czechosłowacji. Przeciwnikiem 
reprezentacji była drużyna miejsco- 
wego „Ogniwa“. Mecz zakończył się 
wynikiem remisowym 1:1 (1:0). 

„Reprezentaci przewyższali przeciw 
ników szybkością, techniką i lepszą 
grą zespołową. Spotkanie stało na 
przeciętnym poziomie. Drużyna re- 


dobę. Wszyscy uprawnieni do 


Pogotowia Ratunkowego P.C.K. 


s 


ę 


Alban | : : 
ED Kuryłowicz, przewodniczący Zarz, GŁ. 


nia, w której obok członków 


Życia sportowego naszego 

W środę przy współudziale Klubu 
Sprawozdawców i Publicystów Sporto 
wych odbyła się pierwsza w stolicy 
narada  wytwórczo-sportowa sekcji 
piłki ręcznej ZKS Kolejarz — Polo- 
sekcji 
wzięli udział — przewodniczący ZZK 


ZS Kolejarz Stachacz, prezes PZKSS 
mgr. Nawrocki, przedstawiciel ZMP 
oraz Zarząd Klubu, 

Po odśpiewaniu Hymnu Młodzieży 
Demokratycznej i zagajeniu przez 
prezesa Klubu Skoczylasa, który we- 
zwał zębranych do wzorowania się w 
życiu sportowym na najważniejszych 


„osiągnięciach ruchu zawodowego i za- 


sadach gospodarki socjalistycznej, przy 
stąpiono do właściwej narady wytwór 
czo-sportowej. 

W zreferowanym planie pracy sc- 
kcji piłki ręcznej obok programu spor 
towego największy nacisk położono na 
zadania wychowawcze i społeczno-po- 
lityczne. Odtąd Klub przestanie być 
tylko kuźnią talentów sportowych, ale 
wielki nacisk położy na przygotowanie 
młodzieży do dalszej pracy zawodo- 
wej i społecznej. Wszystkie zamierze- 
nia sekcji po uzgodnieniu z zarządem 
Klubu będa możliwe do zrealizowania 
dzięki bazie materialnej ZZK, które 
otoczy Kiub należytą opieką, 

Po referacie nastąpiła rzeczowa dy 
skusja, która nie tylko skrytykowała 
dotychczasową pracę sekcji, ale i wy 
kazała źródła niedomagań. Nie omiesz 
kano również wytknąć braki przedsta- 
wionego planu oraz preliminarza bud 


,żetowego na rok 1950, zamykającego 


prezentacyjna wypadła nie-najlepiej.| Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 


OGŁOSZENIE 
Ubezpieczalnia Społeczna 


w SOSNOWCU 


podaje do wiadomości 


że z dniem 20 września b.r. obowiązek udzielania pomocy lekar- 
skiej w nagłych, grożących życiu wypadkach i zachorowaniach 
powstałych na terenie m. Sosnowca przyjęło od Ubezpieczalni 
Pogotowie Ratunkowe P.C.K., mieszczące się przy ul. Małachow- 
skiego 4a, tel. Nr. 618-51 i 623-13. Pogotowie czynne jest całą i 


Społecznej, zamieszkali w m. Sosnowcu, mogą korzystać z usług 


DYREKCJA UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 
W SOSNOWCU, 


TYVG.SP UŁECZ-LITERACKI 


się w sumie ok, 3 milionów złotych. 

W dyskusji obok członków sekcji 
zabierał glos przewodniczący ZZK 
Kuryłowicz prezes Klubu Sprawozdaw 
ców i Publicystów Sportowych red. 
Litwin i przedstawiciele Zarządu ZKS 
Kolejarz — Polonia. 

Na zakończenie zebrani uchwalili 
wniosek utworzenia przy Klubie Koła 


| Wycieczka 
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Wyniki I etapu współzawodnictwa pracy 


w Państwowych Gos 


Główny Komitet Współzawodnic-" 
twa Pracy przy Zarządzie Głównym 
Związku Zawodowego Robotników i 
Pracowników Rolnych podsumował 
wyniki drugiego etapu współzawod- į 
nictwa pracy, prowadzonego przez ze 
społy, majątki i robotników Państwo 
wych Gospodarstw Rolnych. 

Rezultatem tego współzawodnic- | 
twa są nie tylko imponujące wyniki 
produkcyjne, wyrażające się przekro 
czeniem planu Państwowych Gospo- 
darstw Rolnych w produkcji zbóż 
chlebowych o 31 proc., buraków cu 
krowych o 31 proc. i ziemniaków o 
45 proc., ale również ogólne podnie- 
sienie całokształtu gospodarki w ma 


jątkach państwowych, tysiące wyre- | 
montowanych izb mieszkalnych dla! 


robotników oraz nowe świetlice ro- 
botnicze i przedszkola dla dzieci. 

W II etapie współzawodnictwa pra 
cy wzięło udział 274 zespoły, zrze- 
szające 2.102 Państwowe Gospodar- 
stwa Rolne. 

W produkcji zbóż chlebowych z 
1 ha m. in. zespół Krowiarki w okrę 
gu katowickim uzyskał przeciętnie 
32 q pszenicy, 24 q żyta, 33 q jęcz- 
mienia, 23 q rzepaku, 210 q ziemnia 
ków i 220 q buraków cukrowych, zaś 
zespół Poledno w okręgu Bydgoszcz 


Drużyny polskie 
na mecz z CSR 


W środę 26 bm. odbyło się w Cho- 
rzowie zebranie kapitanatu PZPN, na 
którym ustalono składy reprezenta- 
cji Polski na mecze z Czechosłowacją 
w Vitkovicach i w Poznaniu. 

c druż. Polski A (na Vitkovi- 
ce): 

Bramka: Jurowicz (rez. Borucz), 
obrona: Gędłek, Flanek (rez. Wołosz) 
pomoc: Suszczyk, Parpan, Wieczorek 
(rez. Duda), atak: Alszer, Cieślik, 
Świcarz, Patkoło, Mordarski (vez. Ba 
ran). 

Skład druż, Polski B na (Poznań): 

Bramka: Skromny (rez. Krystko- 
wiak). obrona: Sobkowiak. Barwiń- 
ski (rez. Serafin), pomoc: Słoma. Le 
gutko, Skrzypiak (rez. Jabłoński TI 

Groński), atak: Hogendorf, Anjo- 
ła, Czapczyk, Białas, Wiśniewski 
e Łącz, Wojciechowski II, Tram- 
pisz). 


Szermierze FSGT 
chcą walczyć z Polakami 


Do Polskiego Związku Szermier- 
czego nadeszła propozycja Federacji 
Sportowej Francuskich Związków Za 
wodowych (FSGT) rozegrania me- 
czu w lutym 1950 r. Francuzi propo 
nują przysłanie 12-osobowej ekipy: 
6 mężczyzn i 4 kobiety. Szermierze 
FSGT reprezentują wysoką klazę. 


Pływacy węgierscy 
w Polsce 
ZS „Zwiazkowiec* zamierza spro- 


węgierskich — Robotniczego Klubu 
Sportowego „Mavag”. 


CZY WBREW 
WOLI MEZA? Hr 30(114) 


Moda iŻycie 


Arinen 
Poszukuję 


Karwacza Pawła 


von Kamińskiego Kazimierza urodz. 
1906 r. w Pińsku. obecnie niewia- 
domogo miejsca pobytu, Kto wie 
cokolwiek o nim dać wiadomość: 
Wrocław ul 8 Maja 12 — a Kar- 
wacz Zofia, Kr, 


do Warszawy 


Oto jedna z nagród 
w nowym konkursie 
ogłoszonym w nr 38 


wadzić do Polski drużynę pływeków | 


3591-1 | 
e rn | 


podarstwach Rolnych 


— 29 q pszenicy, 19 q żyta i 20 q 
owsa. Podobne rezultaty w uprawie 
ziemiopłodów uzyskały również inne 
zespoły uczestniczące we  współza- 
wodnietwie. 

Doskonała wyniki uzyskano rów- 
nież w hodowłi inwentarza żywego. 
M. in. zespół Krowiarki uzyskał 4.560 
litrów mleka jako przeciętną roczną 
wydajność od i krowy. Przeciętna 
mleczność krów w zespole Chyszów 
okręg krakowski wyniosła 4.012 li- 
trów mieka. Zespół Osowa Sień okręg 
lubuski zwiększył dzieki racjonalnej 
hodowli ilość krów z 48 w 1947 r. do 
117 w roku bież. 

Dzięki współzawodnictwu nabrały 
i również rozmachu prace przy rozbu- 
dowie urządzeń sccjalnych i uaktyw 
nieniu żvcia kulturaino-oświatowego 
robotników. 

Za indywidualne współzawodnic- 
two wyróżniono ponad 5.529 przo- 
downików w tym 1024 kobiety. Za- 
szczytne miano wybitnych przodow- 
(ników pracy przyznano 277 przodow 
nikom w tym 52 kobietom. 


z x 
III Zjazd Zw. Leśników 
i Drzewiarzy 


W dniach 28 — 30 bm. odbędzie się 
w Warszawie, w gmachu Zw. Nau- 
czycielstwa Polskiego, przy ul. Smuli 
kowskiego 6-8, III zwyczajny Krajo 
wy Zjazd Delegatów Okręgów Zw. 
Zaw. Prac. Leśn. į Przem, Drzewn. 

Na Zjeżdzie za pośrednictwem De 
legatów wypowiadać się będzie 170 
|tysięczna rzesza Leśników i Drzewia 
Tzy. 

Na Zjazd przyjeżdżają nie tylko 
delegaci i goście z kraju. lecz spodzie 
wany jest przyjazd gości ze Związku 
Radzieckiego, Czechosłowacji, Rumu 
nii, Bułgarii, Finlandii, Szwecji i 
Szwajcarii. z 


Koncert pianistów radzieckich 


W dniu 25 bm. w sali ZZK w Pru 
szli4wie odbył się koncert pianistów 
radzieckich dla świata pracy, 

W koncercie, który zgromadził tłu 
my robotników wraz z rodzinami, 
wzięli udział: znakomity pianista ra 
dziecki Paweł Sieriebriakow i lau- 
reatka Konkursu Chopinowskiego, Ta 
mara Gusiewa. 


Czyn chłopski 


Członkowie Spółdzielni Produkcyj- 
nej Konary, w pow. kutnowskim w 
woj. łódzkim postanowili uczcić dzień 
Zjednoczenia Ruchu Ludowego przez 
wykończenie przed terminem budowę 
17 budynków mieszkalnych. 
| Spółdzielnia Konary składa się z 17 
gospodarstw, Właściciele tych gospo- 
,darstw to małorolni chłopi oraz dawna 
jsłużba folwarczna. 


Rezolucja młodzieży 
szkół artystycznych 


Konferencja młodzieży wyższych 
szkół artystycznych w wyniku trzy- 
dniowych obrad przyjęła rezolucję w 
której stwierdza m. in.: 

Solidarność z masami pracującymi 
|w walce o pokój i o zbudowanie no. 
wego ustroju — pociaca za sobą ko- 
nieczność podjęcia walki ideologicznej 
i politycznej z tvmi. którzy dla zabez 
pieczenia swych egoistycznych, kla 
sowych interesów, głoszą obcą i wro 
gą ideologię. 
| Dla dobra naszej sztuki, jej rozkwi 
tu w duchu ręalizmu socjalistyczne 
go. dla ścisłego połączenia sztuki z 
życiem. potrzebami ludzi pracy trze- 
| ba dokonać radvkalnvch zmian w na 
szym szkolnictwie artystycznym. 

Rezolucja kończy się słowami: „My 
studenci wszvstkich wyższych szkół 
artystycznych — przyrzekamy, że do 
łożymy wszelkich starań, by zapowia 
| dziana przez Ministerstwo Kultury i 
Sztuki reforma szkolnictwa artystycz 
nego przyniosła zamierzone rezultaty 
1 uczynimy wszystko, co od nas za. 
leży, dla jei pełnego powodzenia”, 


Jednolite słownictwo zawodowe 


Z inicjatywy CRZZ, PKPG i Główe 
„nego Instytutu Pracy odbyła sie w 
stolicy narada w sprawie opracowa 
nia jednolitego słownictwa zawodowe 
go, spisu zawodów, wykonywanych 
czynności, sprzętu itp. Naradzie, któ 
ra zgromadziła ponad 200 przedstawi 
cieli związków zawodowych, admini- 
stracji przemysłowej językoznawców 
i mn. przewodniczył sekretarz CRZZ 


„Świata Młodych” 


świadczeń w tut. Ubezpieczalni 


Kr. 1590-1 


PARĘ 
i CEEP, « 


akademie! 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


PRACA ZAOFIAROWANA 


pa. EP W warte 
Przyjmę pomoc domową, Filtrowa 67. 
Blass, 31918-1 


ZGUBY 


Zgubiono kartę rejestracyjną RKU, 
odcinek zameldowania Kołodziejczyk 
Kdward Warszawa. 29286-1 


Zgubiono legitym. służbową MO, NT. 
04546 oraz zezwolenie na broń Iwa- 
nek Marian. 2524-1 


RZE +M_. M MORENA 
Zgubiono legitymację EKD Nr. 23888 
Korzonek Stefania. 2522-1 


Zgubiono kartę rozpoznawczą na naz- 
wisko Piasecki Aleksander i koncesję 
na prowadzenie handlu na nazwisko 
Piasecka Maria, 2523-1 
„dis. „zak 

Zgubiono książeczkę wojskową RKU- 
Mińsk Mazowiecki na imię Marczak 
Roman. 819-17-1 


— Józef Kofman 


RZECZPOSPOLITA 


CENNIK OGŁOSZEN 
„Drobne: 45 zi. za wyraz, poszukiwą- 
ùle pracy Ż5 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 25. Ogłosz, wymia. 
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty: sa 
tekstem do 70 mm. zł. 100: 7j = 
mm. zł. 180; 121 — 200 mm zł. 180: %01 
—300 mm. zł. 230: ponad 300 mm. zł 
280; tekstowe da 70 mm. zł. 170; 72 — 
120 mm. zł. 220: 121 — 200 z, 
201 — 300 mm. zł. 340; 
zł 420; nekrolosi do 
71 — 120 mm. zł. 

s szł: 


„ 150; 

. 800, Bilanse o 
. W numerach niedzielny 
tecznvch 50% dopłaty. Za 
druk ogłoszeń administracja 
wiada. Należność za osłosze 


me odno- 
Ą b a n Sy 
kierować przez PKO 
1-717 — Dział Ogłoszeń = konto s 


i OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ! 
Biuro Ogłoszen „Czytelnik“ Centrala 
w „Warszawie. Poznańska 38 parter, tej. 
887-08 i 857-9, Oddziały miejskie: 
Marszałkowska 3/5, Daszvńskiego 14 
Praga, ul. Targowa 6T (ksiegarnia Je 
żewskiego), „Impet" Krucza 48, kaje. 
garnia „Czytelnik“ ul, Puławska 48. 
ksiegarnia „Wolność”* ul, Marszałkow- 
95. kraju wszvstkie oddziały 
„Czytelnika”" 1 Biuro Ogłoszeń. 


240; ponad 
100% daro- 
ch í świą- 
terminowy 


ska 


Redaktor naczelny Henryk KorotvńBki 
Sp. Wvd.-Ośw. „Czytelnik“ Druk. Nr 2 
PBN N ZAM 

B-89852 
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Mleko dostarczane 
do mieszkań 


Nowością w stolicy jest zorganizo- 
wana przez Warszawską Spółdziel- 
nię Spożywców dostawa mleka pa- 
steuryzowanego wprost do mieszkań 
konsumentów. Dostarcza się je rów- 
nież robotnikom bezpośrednio do za- 
kładów pracy. 

Za dostarczenie pobiera się opłatę 
w wysokości 8 zł. Mleko roznoszone 
jest w półlitrowych i litrowych her-. 
metycznie zamykanych naczyniach. 

Obecnie działa już w stolicy kilka 
punktów zajmujących się dostarcza- 
niem mleka do mieszkań. Dwa takie 
punkty posiada Żolibórz, 4 — Moko- 
tów, 3 — Wola i 1 — Śródmieście. 
Placówki rozprowadzają dziennie ok. 
1.200 litrów mleka. Liczba placówek, 
jak również liczba odbiorców stale 
wzrasta. 

Dostawa odbywa się również w dni 
świąteczne i niedziele. 

W najbliższym czasie WSS przej- 
muje również dostawę mleka dla 
dzieci, przydzielonego na podstawie 
asygnat. 

Sprawy związane ze sprawnym 
działaniem poszczególnych punktów 
dostawy oraz sporządzaniem list kon- 
sumentów załatwiają komitety skle- 
powe, istniejące przy poszczególnych 
punktach sprzedaży WSS. 


Zegarki i kołdry 
w sprzedaży 


Niebawem Domy Towarowe rozpo 
czną sprzedaż zegarków na rękę, na 
dwóch kamieniach w cenie 3.200 zł., 
oraz najnowsze polskie i radzieckie 
nagrania płyt gramofonowych. 

W PDT będą również ciepłe koł- 
dry w cenie 4.500 zł, materace i 
płaszcze nieprzemakalne. (cz) 


Plac gier i zabaw na Targówku 
będzie gotów w bieżącym miesiącu 


B 


Początkowo ukończenie 
8 listopada, rozumiejąc, że 


przed terminem. 


Racjonalizator 
Terenów Zielonych 


Ob. Adamkiewicz Marian, kierow- 
nik Dzielnicy Praga-Północ w Wy- 
dziale Terenów Zielonych otrzymał 
od Zarządu Miasta nagrodę w sumte 
30 tys. zł za ulepszenie kolczatki 
stosowanej przy obsiewaniu trawni- 


Już stropy I piętra 
biurowca Radia 


Przy ul. Nowy Świat 68 załoga ro- 
botnicza Państw. Przedsiębiorstwa 
Budowlanego przystąpiła w dniu 20 
b. m. do budowy biurowca dla Pol- 
skiego Radia. 2 

Trzypiętrowy budynek o kubaturze 
14 tys. m sześc. wykonany będzie 
systemem przyśpieszonym. 

Przez zastosowanie zespołowego sy- 
stemu pracy oraz znacznego zmecha- 
nizowania robót, czas budowy gma- 
chu przewidziany na 110 dni, skró- 
cony będzie do 54 dni. Pozwoli to na 
zaoszczędzenie około 19 mil. 600 tys. 
zł. 

Już po 6 dniach budowy 65-osobowa 
ekipa robocza ustawiła zewnętrzne 
mury parterowe i ukończyła betono- 
wanie stropów I piętra. 


Pośpieszna budowa 
gmachu chemicznego 


Przy ul. Mysiej (na tyłach gmachu 
BGK) 56-osobowa załoga robotnicza 
PPB rozpoczęła w dniu 20 bm. bu- 
dowę gmachu biurowego dla Centrali 
Handlowej Przemysłu Chemicznego. 

3 piętrowy budynek o kubaturze 
11.500 m sześc. łączyć się będzie w 
jedną całość z wykańczanym obok 
w stanie surowym gmachem. 

Budowa gmachu biurowego dla 
Centrali Handlowej Przemysłu Che- 
micznego prowadzona jest systemem 
przyśpieszonym. Po 6 dniach pracy 


wybudowano już mury parterowe 
oraz ukończono zbrojenia stropów 
pierwszego piętra. 

Znaczne przyśpieszenie robót u- 


możliwi zaoszczędzenie około 14 mi- 
lionów złotych. 


ków. 

Pierwotna  kolczatka, posiadająca 
jedynie 2 walce kolczate całkowicie 
uniemożliwiała ubijanie ziemi zasia- 
nej trawą i należyte pokrycie na- 
sion. 

Ob. Adamkiewicz ulepszył ten 
przyrząd przez zmniejszenie średnicy 
walców kolczastych, co zwiększa 
szybkość obrotów, umożliwiając do- 
kładne rozdrobnienie ziemi, oraz 
przez zastosowanie 2 walców drew- 
nianych o większej średnicy, co dało 
możność ubijania ziemi przed i po 
wzruszeniu. 

Dzięki tym ulepszeniom zostało za- 
bezpieczone także zagarnięcie przez 
walce ziemi wraz z nasionami i osią- 
gnięto równomierne rozłożenie za- 
sianych nasion. 

Dokonane próby wykazały, że przy 
zastosowaniu ulepszonego przyrządu 
zaoszczędza się przy obsiewaniu 1 ha 
sumę 22.280 zł. 


Dom Towarowy 
na Mokotowie 


Na terenie osiedla mieszkaniowego | 


na Mokotowie rozpoczęto wykopy pod 
wielki gmach o kubaturze 21.789 m. 
sześc., który przeznaczony jest na po- 
mieszczenie dla Domu Towarowego. 

Jedynie wyższe kondygnacje budyn 
ku zajęte będą przez lokatorów ZOR-u 
Cały gmach oddany zostanie do użyt- 
ku w przyszłym roku, 

Mieszkańcy osiedla mokotowskiego 
otrzymają nareszcie możność czynie- 
nia na miejscu wszelkich zakupów, 
tym bardziej, że nowy Dom Towaro- 
wy posiadać będzie również dział: spo 
żywczy, rybny i mięsny. 

W przyszłości zagospodarowanie i 
wyposażenie nowobudowanych osiedli 
mieszkaniowych w domy społeczne i 
sklepy postępować będzie równolegle 
do budowy bloków mieszkalnych. Mo- 
kotów otrzyma prawdopodobnie jesz- 
cze drugi Dom Towarowy na terenie 
dalszych kolonii. 


Plenum SRN 


W poniedziałek, 31 października o 
godz. 12 odbędzie się plenarne po- 
siedzenie Stoł, Rady Narodowej w 
sali własnej przy ul. Chmielnej 7. 
Porządek dzienny plenum przewidu 
je omawianie zmian w budżecie na 
br. Radni zapoznają się także z pre- 
liminarzem budżetowym na 1950 r. 


Wstęp wolny. 


CD W- 


STOUCU + 


Koncerty 


Staraniem Komisji Odczytowej SIMP 
w sali obrad Domu Technika (ul. Czackie- 
go 3/5) o godz. 10 rano odbędzie się Kon- 
ferencja Techniczno-Naukowa w sprawie 
możliwości produkcyjnych oraz zastoso- 
wania stopów spiekanych w przemyśle 
krajowym. 


Wystawy 


MUZEUM NARODOWE. Wystawa Chopt- 
nowska. Zbiory stałe — Malarstwo Polskie 
Sztuka Zdobnicza. Sztuka Starożytna 
otwarte codziennie w godz. 10 — 15.30, w 
soboty, niedziele 1 święta 10 19. 

W poniedziałki muzeum zamknięte. 

SARP (ul. Foksal 2) Wystawa Radziec- 
kiej i Polskiej Karykatury Politycznej. : 
Czynna od 19,.X do 6.XF br. w godz. 10 do 
18. Wstęp wolny; 

MUZEUM W WILANOWIE otwarte co- 
dziennie oprócz poniedziałków godz. 10—16. 

MUZEUM W MŁOCINACH. Wystawa 
„Strój Ludowy“. Otwarta codziennie od 
godz, 10 — 18. Wstęp bezpłatny, 

ARCHIWUM GŁOWNE (Pałac Pod Bla- 
chą = Pl. Zamkowy 2) wystawa „Prze- 
szłość Warszawy w dokumencie“ otwarta 
codziennie w godz. 11 — 18 prócz ponie- 
działków t dni poświatecznych. 

PKO (Sienkiewicza 14) wystawa Szkol- 
nych Kas Oszczędności. Otwarta codzien- 
nie do dn. 31 października. 


$ 
OGRÓD ZOOLOGICZNY jest otwarty co- 
dziennie od godz. 9 do 16. 


Teatry 
POLSKI godz. 


19 „Na dnie", 


RAMERALNY godz. 19 „Wiosna w Nor- 
wegii". 

WSPÓŁCZESNY godz. 19.15 „Gwiazda 
Stevensona''. 

TEATR NOWY (Puławska 38): Dziś nie 


czynny. 
MAŁY o godz. 19 „Ciotunia*, 
ROZMAITOŚCI godz. 15 „Zemsta“ godz. 
19.15 „Amfitrion 38“. 
LUDOWY TEATR MUZYCZNY 
19.15 „Dorożką po Warszawie“. 
TEATR DZIECI WARSZAWY w niedzie- 
lẹ godz. 12 „Doktór Dolittle i jego zwie- 
rzęta', 


LĄ 
adina 

ATLANTIC (Chmielna 33): „Spotkanie 
nad Łabą" godz. 17; 21. Zw. Zaw, 19, 
niedz. 15 


FALLADIUM (Żlota 7/9): „Opowieść o 


prawdziwym człowieku“ godz. 15 19.21 
Zw. Zaw. 17, 
IPOLONTA (Marszaikowska 5): „Nowe 


pokolenie“ godz, J4, 16, 16 Zw. Zaw. %. 


godz. i 


STYLOWY (Marszałkowską 112); Składa 
ny program kolorowy, godz. 15, 17, 21. 
Zw. 19. 

AKTUALNOSCI Nr, 1 ((Marszałkowska 

112): pocz, codztennie godz, 11, zmiana 
pregramu w każdy piątek. 

SYRENA (Inżynierska 
godz. 17, 21. Zw. Zaw, 19, niedz. 15, 
TĘCZA (Suzina 4): „Cygański tabor“ 
godz. 17 21 Zw, Zaw. 19 niedz. 15. 

1 MAJ (Podskarbińska 4): „Bitwa © 
Stalingrad“, godz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19. 

KINO W—Z (Leszno 135/187); „Trójka 
trefl“, godz. 17, 21, Zw. Zaw. 18, niedz, 15. 

STOLICA (Narbutta): „„Milcząca baryka- 


2): „achórze, 


da" godz. 16.30, 21.15. Zw, Zaw, 19, niedz. 14 
„OCHOTA* 
godz, 


(Grójecka 65): „Kwiat mi- 


tości“ 17, 21. Zw. 19, niedz. 15. 


w dniu 28 bm. (piątek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje: 


Fala 1889,3 m. 

[Wiakicmości 12.04 16.00 20.00 
Wszechnica 9.15 21.10. 

8.40 9.35, 10.30 Muzyka 8.55 Dla klas 

I — X 1000 PCK 1010 Dla przed- 
szkoli 10.55 Dla klas I — II 11.15 „Ni- 
ziny' Orzeszkowej 11.35 Utwory skrzyp 
cowe 12.30 Dla wsi 12.55 Melodie lu- 
dowe 13.25 Przerwa 16.20 Kompozytor 
tygodnia: Szostakowicz 17.00 Muzyka 
rozrywkowa 17.50 Koncert 18.20 Opo- 
wieść o prawdziwym człowieku. Pole- 
woja 18.40 Pieśni radzieckie 19.00 Po- 
gadanka 19.15 na muzycznej fali 20.40 
Recital fortepianowy laureata konkur- 
su Chop. Imre Szendrey'a 21.30 „Świa- 
tła w Koordii* słuchowisko 22,30 Mu- 
zyka kameralna 23.10 Muz. taneczna 
24.00 Koniec audycji. 


Fala 395,8 m. 

Wiadomości 5.15 6.00 6.45 16.00 20.00 
23.00 Wszechnica 8.15 18.40. 

5.20 Koncert dla świata pracy 6.05 
7.10 8.00 Muzyka 6.35 Gimnastyka 8.35 
Przerwa 13.30 Muzyka obiadowa 14.00 
Radiokronika 1415 Suity symfoniczne 
Debussy'ego 15.00 Pogadanka 15.10 Dla 
szkół Popołudniowych. 15.30 Dla świet- 
lic dziecięcych 15.50 S.K.R.K. 16.35 Mu- 
zyka 17.00 Koncert dla przodowników 
świata pracy 17.46 S.P. 18.00 Z kraju 
i ze świata 18.15 Melodie świata 19.00 
Dla wsi 1915 Koncert symfoniczny. 
20.40 Reportaż z międzyszkolnych popi- 
sów artystycznych 21.00 Muzyka 21.35 
Audycja rozrywkowa 22.15 „Na dobra- 
noc“ — muzyka 23.15 Muzyka operowa 
24.00 Koniec audycji. 


Polskie Radło wastreaga możblwość 
amiam w oro tamie 


23.00 


17 dni przed terminem 
otrzymają dzieci od robotników 
upragniony ogródek 


udowa placu do gier i zabaw na Targówku przy ul. Pratulińskiej 
suwa się szybko naprzód. Prawdopodobnie w sobotę, 29 bm. 
prace ogrodnicze będą zakończone. Roboty ziemne związane z budową boisk 
do siatkówki i koszykówki, oraz dróg już wykonano. 

budowy placu było przewidziane na 15 listopa- 
da. Robotnicy postanowili jednak przyśpieszyć termin zakończenia 


po- 
wszystki: 


prac na 


i z plac do gier i zabaw potrzebny jest dzieciom 
Targówka. W rezultacie plac będzie gotowy już 29 października, na 17 dni 


Plac obecnie wygląda imponująco. 
Większość drzew i krzewów jest zasa- 
dzona. Dookoła boisk znajduje się ży- 
wopłot. 

Grupa dzieci przygląda się spraw- 
nej pracy robotników Wydziału Tere- 
nów Ziełonych. Najbardziej cieszą ich 
dwa boiska do siatkówki i jedno do 


koszykówki, 
r= Będziemy mieli teren do zabawy 
i gier w piłkę — mówi dwunastoletni 


Tadek Matejak. Chyba nigdy w życiu 
nie grałem tak w „dwa ognie“, jak to 
będę tu robił. 

— Szkoda tylko, że nie ma więcej 
drzew i zakamarków. Ale i tak bę- 
dziemy się świetnie bawić w „chowa- 
nego* — dorzuca ośmioletnia Helenka 
Ambroziak. 


CZY BĘDZIE ABISYNKA? 


Robotnicy wykańczają prace ogrod- 
nicze. Ponadto będzie się jeszcze sta- 
wiać ogrodzenie. Dużo kłopotu spra- 
wia „abisynka*. Zdaniem fachowców 
nie opłaca się jej instalować obecnie, 
ponieważ trzeba będzie ją rozebrać na 
okres zimy. 

— Czy w takim razie będzie w zi- 
mie w tym miejscu ślizgawka? Wy- 
dział Wczasów zakupił już łyżwy, któ 
re będzie się wypożyczać dzieciom i 
młodzieży, a o ślizgawce na Targówku 
nadal nic nie słychać. 


STANISŁAW BĄK PROWADZI 


Wszyscy robotnicy starają się uzys- 
kać jak najlepsze wyniki w pracy. 
Bardzo dobrze pracuje ogrodnik Sta- 
nisław Bąk. W wyścigu pracy prowa 
dzi on bezapelacyjnie. Ponadto istnie- 


Rozbudowa 
Biblioteki Publicznej 


W planie 6-cio letnim na rozbudowę 
Biblioteki Publicznej przewidziano su 
mę 350 milionów złotych, z tym, że 
250 mil. zł. przeznaczone jest na budo 
wę magazynów dla Biblioteki Central 
nej na Koszykowej, a 100 mil. zł. na 
rozbudowę sieci, He. 4 we 

Limit na rok 1950 wynosi 50 mil. 
zł., z której to sumy za 7,5 mil. będą 
wybudowane biblioteki dziecięce przy 
szkołach: na ul. Krajowej Rady Naro 
dowej, Potockiej i Kopernika, pozosta 
ła suma przeznaczona jest na odbudo 
wę magazynów. 

Budowa magazynów umożliwi roz- 
segregowanie i opracowanie  olbrzy- 
mich zbiorów książek, oraz udostęp- 
nienie ich szerokim masom. 


Zebrane cegły 
trzeba uprzątnąć 


Ulica Pańska na odcinku od prze- 
cinającej ją ul. KRN aż do budynku 
Ubezpieczalni Społecznej otrzyma du- 
ży, szeroki chodnik z płyt betono- 
wych. Roboty te przeprowadzane są 
z kredytów R i mają na celu ułat- 
wienie, ciężkiego dotychczas, dojścia 
do budynku Ubezpieczalni. 

Prace te zostałyby szybko zakoń- 
czone, gdyby nie skozłowane na cho- 
dniku cegły. Zebrane przez pracow- 
ników pewnej instytucji w czasie od- 
gruzowania leżą nie tknięte, widocz- 
nie zapomniane, do dnia dzisiejszego. 

MPRD przeprowadzające budowę 
chodnika zwróciło się do Rady Dziel- 
nicowej Warszawa - Śródmieście pro- 
sząc o uprzątnięcie cegieł przeszka- 
dzających w pracach. (s) 


Rekordowe kwesty 
wrześniowe 


W tegorocznym „„Miesiącu Odbu- 
dowy Warszawy“ ludność stolicy je- 
szcze ofiarniej, niż w poprzednich la- 
tach, śpieszyła z datkami na odbu- 
dowę swego miasta, hojnie wpłacając, 
poza stałymi świadczeniami, doraźne 
ofiary wrześniowe. 

Znalazło to szczególny wyraz w 
ulicznych kwestach niedzielnych, któ- 
rych wynik (w sumie 5.623.804 zł jest 
przeszło dwukrotnie wyższy od osią- 
gnięć w przeszłym roku, kiedy pusz- 
ki kwestarskie przyniosły 2.688.303 
Zł. 

Z grup kwestarzy najwyższą sumę 
zebrały Cechy — 829.744 zł. Pierw- 
szeństwo w uzyskaniu najlepszych 
wyników w wysokości —— 108.542 zł 
przypadło Cechowi Stolarzy. Koleja- 


rze kwestujący na dworcach zebrali. 


344.376 zł. 


Wypadek autobusowy 


Wczoraj o godz. 8.00 autobus lini. 
„102% (nr boczny wozu 229) potrą- 
cił na Rondzie Waszyngtona kobietę. 

Wypadek nastąpił nie z winy kic 
rowcy autobusu. Ranna chciała 
wsiąść do tramwaju linii  ,,30 
i nie zauważyła nadjeżdżającego au- 
tobusu. Kierowca, wozu nie zdąży: 
już zahamować. 


Ofiarę własnej nieuwagi w stanie 


b. ciężkim, nieprzytomną odwieziono | 


do szpitala Przęmienienia Pańskte- | Odrestaurowana fontanna 


[so z) 


je grupa składająca się z kilku pracow 
nie i pracowników, którzy również ma 
ją doskonałe wyniki. Między nimi to- 
czy się bezkrwawy bój o drugie miej- 
sce. 

Do grupy tej należy: Maria Sobót- 
ka, Helena Niemira, Julia Borowa, 
Maria Gliwicka i Stanisław Olowski. 

— Trzeba jednak podkreślić — mó 
wi inż. Wiśniewski, że inni pracowniey 
nie dużo ustępują wymienionym. Dzię 
ki tym, naprawdę doskonałym wyni- 


kom płac będzie gotowy na 17 dni 
przed terminem. , 
Nie ustalono dotychczas dnia, w 


którym odbędzie się uroczystość wrę- 
czenia nagród Redakcji „Rzeczypospo 
litej“ oraz Wydziału Wczasów Zarzą- 
du Miasta przodownikom pracy. Poda 
my to w jednym z najbliższych nume- 
rów. (ki) 


dzielić się z Wami wielkim wynalaz- 
kiem, zrobionym w kraju naj... naj... 
naj... już wiecie — w Ameryce, 

Po co się uczyć! Po co trawić dłu- 
gie lata w szkołach i uniwersytetach, 
po co czytać dzieła naukowe, książ- 
ki, powieści. Po co studiować przyro 
dę i geografię, Po co tracić czas na 
te wszystkie głupstwa. Time is 
money! wystarczy przeczytać krótki, 

parostronicowy konspekt. Zamiast 
nieśmiertelnych dzieł literatury — 
dwunastostronicowe streszczenie, Za- 
miast wielotomowej historii świata— 
trzydzieści kartek konspektu. Tysią- 


ce tych konspektów w milionowych 
nakładach opuszcza co miesiąc ma- 


Dobrą komunikację w Zaduszki 
zapowiadają MZR 


Zbliża się dzień Wszystkich Świętych i Zaduszek. Rok rocznie tłumy 
Warszawiaków wyruszają na cmentarze stołeczne, gromadzą się przy miej- 
scach straceń i przy samotnych grobach wśród ruin. W okresie tym przy- 
jeżdża także do miasta wielu mieszka ńców prowincji, którzy pragną odwie- 


dzić mogiły swych bliskich. 


W .tym roku, wzorem lat ubiegłych 
odbędą się także liczne uroczystości, 
spodziewany jest także napływ ludnoś 
ci na cmentarze. W związku z tym 
Dyrekcja MZK pragnąc uprzystępnić 
wszystkim swobodny dojazd do cmen 
tarzy wprowadza w dniach 30 paź- 
dziernika i 1 listopada częściowe zmia 
ny w komunikacji miejskiej. 

30 października powiększona zosta- 
nie ogólna ilość wozów kursujących 
na Bródno, Powązki i na Wolę. Wzmo 
żony ruch trwać będzie od godz. 9 ra 
no do 18-ej. Jednocześnie wozy linii 
nr. 5 skierowane będą od ul. Radzy- 
mińskiej do św. Wincentego, a nie jak 
dotychczas dojeżdżają do ul. Stało- 
wej. 

1 listopada na trasy prowadzące do 
cmentarzy wyruszy zwiększona ilość 
tramwajów już o godz. 7.30 rano, Wo- 
zy te zostaną wycofane o godz. 19-ej. 

Tramwaj linii 10 dojeżdżać będzie 
aż do czwartej bramy cmentarza, za- 
miast jak dotychczas do ul. Staszica. 
Wozy tej linii kursować będą co 9 mi 
nut. 

Zmianie ulegnie także trasa autobu 
su 110, który kursować będzie od Dw. 
Wileńskiego do zbiegu ul. Powązkow 
skiej i Okopowej, zamiast do Młynar 
skiej, Autobusy kierowane będą od ul. 


| Chłodnej do Powązkowskiej przecz O- 


kopową. 

MZK, pamiętając o pizyjeżdnych z 
prowincji wprowadzają również spe- 
cjalne linie autobusowe z napisami: 
Dworzec Wschodni — Bródno (Odro- 
wąża) kursujące co 6 minut i Dw. Wi 
łeński — Bródno (Odrowąża) kursują 


lce co 4 minuty. 


Osoby jadące na cmentarz na Czer 
niakowie, korzystać będą mogły z li- 
nii 107 przedłużonej od pł. Bernardyń 
skiego do cmentarza. 

Jak widać komunikacja na cementa- 
rze została w tym roku rożplanowana 
przez Dyrekcję MZK w sposób zdra- 
dzający troskliwość o losy pasażerów. 
Wierzymy, że praktyka od planu da- 
leko nie odbiegnie. Krytyczne ocenia- 
my jedynie godzinę 19-tą jako termin 
likwidowania dodatkowych połączeń. 
Godzina 19-ta wydaje się nam zbyt 
wczesna. Sądzimy, że przesilenie ru- 
chu nastąpić może dopiero ok. godz. 
21-ej. (wus) 


Jedna z tajemnic 
nieszczęśiiwych 
wypadków... 


W 1948 x. 40 tys. osób mieszkało w 
domach grożących zawaleniem. Na 1 
stycznia br. stan ten zmniejszył się do 
7 tys. Z dużym nasileniem prowadzo- 
ma akcja przekwaterowywania spowo- 
dowała przesiedlenie do miejscowości 
podwarszawskich 4 tys. mieszkańców. 


Jednakże około 3 tys. ludzi mieszka 
dotychczas w lokalach, które Inspek- 
cja Budowlana zakwalifikowała jako 
grożące zawaleniem, doręczając oso- 
bom zainteresowanym nakaz eksmisji. 

Lokatorzy tych mieszkań są niejed- 
nokrotnie pracownikami dużych insty 
tucji i przedsiębiorstw, które budując 
domy, nie interesują się jednakże wa- 
runkami mieszkaniowymi swoich pra- 
cowników. 


(75 


$ 


ZA NARADA 


zabytkowa 


W 7 dni 88 zachorowań 
na szkarłatynę 


W okresie od 25 września do 1 paź- 
dziernika zanotowano w Warszawie 88 
przypadków szkarlatyny. 

W pierwszych dniach bm. ilość za- 
chorowań nie zmniejszyła się. Epide- 
mia rozprzestrzenia się głównie 
wśród dzieci. Wypadki szkarlatyny 
wśród dorosłych są raczej sporadycz- 
ne. 

Sanitariat miejski ma w związku z 
nasileniem epidemii, wiele kłopotów. 
W dalszym ciągu jeszcze brak jest 
miejsce w szpitalach i klinikach dzie- 
cięcych. W ciągu bieżącego miesiąca 
nie przyjęto, z braku miejsce w szpita- 
lach, 25 dzieci zarażonych jednego 
dnia. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że tego ro- 
dzaju sytuacja, w wypadku chorób za 
kaźnych, jest niedopuszczalna. Z uzna 
niem więc należy powitać wysiłki czy 
nione w tej sprawie: Pod, koniec paź- 
dziernika zostanie mianowicie urucho 
miony oddział dla chorych na szkarla 
tynę w szpitalu Św. Ducha. (big) 


Raj dla piechurów 
w przyszłej Warszawie 
Komunikacja przyszłej Warszawy, 


obok rozległej sieci dróg kołowych, 
rozporządzać będzie osobnymi szlaka- 


mi dla pieszych. Ruch pieszy bowiem | 


mimo wielkich rozmiarów miasta od- 
grywać będzie na jego terenie dużą 
rolę, Wiąże się to z nowoczesną me- 
todą planowania przestrzennego, sto- 
sowaną przy opracowywaniu planów 
przebudowy Warszawy, a zmierzają- 
jeą do nadania każdej dzielnicy, a na- 
wet osiedlu, pewnej samowystarczał- 
ności. 

Piesza droga w przyszłej Warsza- 
wie przede wszystkim będzie miała 
szerokość dostosowaną do ilości prze- 
chodniów. W większości wypadków 
będzie biegła wśród zieleni. Jej bieg 
rzadko towarzyszyć będzie bezpośre- 
dnio jezdni. 

Dużego znaczenia nabiorą drogi 
piesze, łączące dzielnice mieszkanio- 
we z lokalnymi ośrodkami przemy- 
śłowymi. Tu codzienny przemarsz ty- 
sięcy osób z mieszkania do fabryki 
jest tak poważnym zagadnieniem ko- 
munikacyjnym, że na ten typ dróg 
urbaniści planujący poszczególne dzieł 
nice zwracają szczególną uwagę. 

Równocześnie z drogami pieszymi 
projektowane są wydzielone pasma, 
dla komunikacji rowerowej, dotych- 
czas w Warszawie niespotykane. 

Oba typy takich szlaków komuni- 
kacyjnych w szerokiej skali zostały 
uwzględnione w planach przyszłej 
Warszawy i w miarę powstawania 


lizowane. 

Pierwszym zwiastunem tego rodza- 
ju inwestycji jest ścieżka dla rowe- 
rów zbudowana na zachodnim odcin- 
ku Trasy W—Z między Wolską a 
Lesznem, a jednym z pierwszych tra- 
któw pieszych będzie piesza ulica, 
przebita równolegle do Nowego 
Światu na tyłach zabudowań tej uli- 


cy w kierunku ul. Kopernika między 
przedłużeniem Świętokrzyskiej a Or- 
dynackĄ. 


w Ogrodzie Saskim zachwyca wszyst- 


kich swym pięknew 


Chciałbym dzisiaj, Czytelnicy, po- | 


nowych dzielnie będą stopniowo rea- | 


| peratura maksymalna 


„/ RZECZPOSPOLITĄ 


czyli dzieło idiotów 


szyny drukarskie. I tak się kształci 
i rozwija umysły obywateli szczęśli- 
wego kraju dolara. 

Właśnie wielka firma wydawnicza 
New York World Telegram wydała 
taki uniwersalny konspekt — The 
Book of Facts (Księga Faktów), bę- 
dącą krótkim, dziewiędziesięciostro- 
nicowym streszczeniem historii cywi 
lizacji świata. Sumienny, acz nieste 
ty „niewymieniony z nazwiska autor 
Księgi Faktów nie zapomniał i o nas 
i nie licząc się z brakiem miejsca za 
mieścił w swoim dziele pod osobnym 
tytulikiem Noted Poles (znani Pola- 
cy) listę 15 Polaków. (Str. 67). Przy 
każdym nazwisku podano bądź objaś 
nienie zawodu, bądź daty urodzenia 
i śmierci, 

Oto według „The Book of Facts“ 

15 Polaków, godnych tego, aby byli 

znani nawet Amerykanom. 

Henryk Sienkiewicz ur. 1925 r. 

zmarł 1863. 

2. Antoni Matejko — malarz ur. 

1410 zmarł 1683. 

3. Kazimierz Puławski 

zmarł 1941. 

4. Tadeusz Kościuszko ur. 1725 

zmarł 1795. 

5. Bolesław Krzywousty -=-= dyp- 

lomata. 

6. Ignacy Paderewski 

zmarł 1620. 

7. Piotr Skarga. 

8. Ignacy Mościcki. 

9. Adam Mickiewicz — bajkopi- 
sarz. 

10. Stanisław Reymont ur. 1605 

zmarł 1806. 

11. Stanisław Moniuszko — pia- 
nista. 
12. Kazimierz Jagiełło ur. 1848 

zmarł 1944. 

13. Fryderyk Chopin — pianista 

ur. 1643 zmarł 1902. 

14. Mikołaj Kopernik ur. 

zmarł 1809. 

15. Stefan Wiechecki — powieś- 
ciopisarz. 


ur. 1852 


ur. 1905 


1801 


Przepisał dosłownie, bez żadnych 


komentarzy. 
KLIM. 


Warszawa tam i z powrotem 


Dyskusja, nie rekiama 
K ONFERENCJE z klientami or- 


ganizowane w sklepach handlu 
uspołecznionego mają za zadanie, 
przede wszystkim wysłuchania opi- 
nii kupujących o obsłudze, o projsk- 
tach usprawnienia sprzedaży, o po- 
trzebach. 


Tak pojęte konferencje, po któ- 
rych kierownictwo sklepu rozważa 
pomysły i żądania klientów i w mia 
rę możności stara się je zaspokoić, 
są bardzo pożytecznym zjawiskiem. 


Nie zawsze jednak konferencje z 
klientami spełniają swe zadanie; 
często kierownictwo sklepów ograni 
cza się do poinformowania kupują- 
cych o towarach, które niedługo na» 
dejdą. W tym wypadku narada nad 
usprawnieniem zaopatrzenia zmie- 
nia się w imprezę... reklamową, jak 
to miało ostatnio miejsce w PDT 
przy ul. Złotej, gdzie bardzo mało 
czasu poświęcono dyskusji z publi- 
cznością. 


Należy zmienić raz na zawsze sy 
stem prowadzenia konferencji na 
taki, w którym wspólna wymiana 
zdań, krytyka i samokrytyka są 
główną częścią konferencji. 

(oz) 


Wyścigi konne 


Zapisy na sobotę 
i niedzielę 
ZAPISY NIA SOBOTĘ 
RO ap tarani ME widm 


. 2 dyst. 1609 m. nagr. 80.000 zł. Or- 
da Kudowa, Piła, Liliana. 
Gon. 3, dyst. 14%, nagr. 90.000 zł, Che 
ronea, Storczyk, Charme, Chaldea, Aegen- 
tum, 
Gon. 4, dyst. 1000, nagr. 160.000 zł, Majoli- 
ka, Werba, Soplica, Emocja, Aquaspada. 
Gon. 5 dyst. 22% m. magr. .Sprzedażna" 
150.000 zł. Tobruk, Pika, Potok, Trampoli. 


na, Izma, Korvoniarz, Wideta. 

Gon. 6, dyst, 1200 m, nagr, 260.00 zł. 
Łazarew, Dotacja, Adafnis, Lustrator, 
Awal, Gotówka, Ajaccio. 


Gon. 7, dyst. 1800 m. nagr. 90.000 zł. Kut- 
no, Efeb, Iran, Monte Casino, 


ZAPISY NIA NIEDZIELĘ 


Gon. 1 dyst. 2400 m. nagr. 90.00 zł, 
Haifa, Mimonka, Salwa, Zahabu, Dakasz- 
ma, 


Gon. 2, dyst. 2400 m. nagr. 100.600 zł. Se- 


| nator, Santa Cruz, Monte Carlo, Eqiator, 
, Lrzamder, 


Śnieżka, 
Gon. 3, dyst. 1200 m, nagr. 160.000 zł. Fa- 


| ta Morgana, Arogant, Mina, Asadana, Al- 
' czanka, Askar. 


Gon. 4, dyst. 1200 m. nagr. 300.000 zł. 

Bańka Mydlama, Nivea, Da dubla, Barka 
Gon. 5, dyst. 2809 m. nagr. 250.060 zł, Elo- 
ge, Senator, Santa Cruz, Huragan, Takt, 
Miss Victory, Lafite, Pułtusk, Strumień, 
Harpun. 

Gon. 5. dyst. 3600 m. nagr. 100.000 zł. Sun- 
fix, Lump, Ganey, Galanteria, Bojar, Dac- 
cia, Chaldea, Labor. 

Gon. T, dyst, 1000 m. nagr. 60.000 zł, Sy- 
listria, Presja, Afra, Groźba, Armida, Amy 
Buttall, Jolanka. 

Gon, 8, dyst. 1600 m. nagr. 75.060 zł. Mak 
Souvenir, Carnero, Proza, Cezar, Izma, 
Barsal, Exerga, Broń, Poświst, Sigida, Ozi- 
ris. 

Gon. 8, dyst. 2200 m. nagr. 80.000 zł. 
nagr. 80.000 zł. Jabłonna, Radca, Jastarnia 
Parada, Eksmisja, Chanson, Wikinga. 
Z 


Prognoza pogody 
Chmurno z rozpogodzeniami. Tem 
około 18 at, 
Umiarkowane wiatry z kierunków po 
łudniowych i południowo-zachodnich. 


